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DLIERMK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając nie 


Kalendarz parlamentarny. 


Lwów, 50. sierpnia, 


Sfery polityczne w Przedlitawji świeżą 


ają do rozwiązania zagadkę, zadaną 1M przez 
A och, Piina Firabik Fasffe okazzt w 
ciągu swojej karjery ministerjaloej, że jest m:i- 
strzem w układaniu łamigłówek politycznych i 
zdobytą na ten. „polu slawe z dniem każdym 
bardziej utwierdza. Patent cesarski Z dnia 34. 
b. m. zwołujący Sejmy krajowe przedlitawskiej 
pułowy monarchji austro węgierskiej na dzień 
9. września, spowodował jnż całą literaturę ko- 
mentatorską i istną powódź artykułów, mimo to 
jednak trudno byłoby powiedzieć, Że istota jego 
dokładnie jest zbadaną, że zrozumiano cel, jaki 
hrabia Taaffe miał przed oczyida, zwołując tak 
wcześnie sejmy krajowe. 3 
o prawda, że stronnictwa autonomisty- 
ezne, które uważsją sejmy ża ciało prawo- 
dawcze. równorzędne z radą państwa, zawsze 
walczyły o to, by sejmy krajowe były co roku 
swoływane, jak tego wymagają ustawy zasadni- 
cze; prawda, żeiw tym roku, gdy niedawno za- 
szęto prsebąkiwać, 14 sejmy przed nowym ro- 
kiem zwołane być nie mogą, w sferach autenomi- 
stycznych głośny przeciw tema podniesiono pro- 
test, -- mimo to jednak trudno byłoby powiedzieć, 
że hrabia Taaffe z uległości i posłuszeństwa dla 
tej zasady autonomistycznej spowodował cesa- 


Tsa do ogłoszenia patentn z dnia 24. b. m. 


frmg„gowiem w jakiej się to stało i sposób, w 
jaki tym razem zwołano sejmy krajowe, nie 
odpowiadają bynajmniej zasadom programu auto- 
nomistycznego. | pan a: ! 
Na temat ten jaż pisaliśmy i nie chcemy się 
powtarzać. Zaznaczyć jednak należy, że sam 
fakt swołanie sejmów krajowych nie Jost jeszcze 
bynajmniej dowodem poszenowania dla autono- 
mji; jeżeli ona ma być istotną i prawdziwą, 
trzeba koniecznie sejmy zwoływać w porze od- 
powiedniej i dać im możność załatwienia tego 
wssystkiego, co należy do ich zakresu działania. 
To się tym razem nie stało. Pod tym względem 
panuje w sferach intereso wanych zgoda najzupeł 
niejsza. Wydziały krajowe nie były przygoto- 
wane na sesję sejmową, nikt icu przedtem nie 
informował i podczas wezasu letniego nie przy- 
goiowały materjału do obrad. Czują to, zdaje 
się, w sferach kompetentnych we Wiedniu i dla- 
tego uznano za stosowne, via Budapeszt uspo- 
kaić półurządownie . opinje publiczną zapewnie- 
niem, że zwołano na razić sejmy tylko na sesję 
wstępną, która się zajmie wyłącznie załatwieniem 
budżetu krajowego na uokldy3mio=0główna se 
zja, poświęcona właściwej pracy ustawodawczej, 
odroczoną jest do grudnia 1 stycznia. 
Wysnajemy, że to uspokojenie oficjalne z 
wielkiem czytamy niedowierzaniem. Obawiamy 
się bowiem, by po gwałtownem i forsownem za- 
łatwieniu budżetów krajowych w ciągu krótkiej 
sesji trzytygodniowej we wrześniu, hrabia Taaffe 
nie spostrsegł potem nagle, że na dalszy ciąg 
sesji nie ma czasu w swoim kalendarzu polity- 
cznym. Ale nawet na wypadek, gdyby te obawy 
okazały się płonnemi, gdyby istotnie Sejm się 
raz jeszcze miał zebrać w grudniu, trūdnoby 
nam było zgodzić się z tego rodzaju traktowa- 
niem sejmów krajowych. Rozerwanie sesyj sejmo- 
wych li dla wygody rządu, ani nie leży w duchu 
ustawy, ani nie odpowiada interesom poszczegó|- 
nych krajów. Należy koniecznie zerwać z trady- 
oją że Sejm może być kopciuszkiem naszych 
represóntacyj prawodawczych, że wolno z nim 
postępować, jak się rządowi podoba; zapanować 
musi koniecznie w sferach kompetentnych prze- 
konanie, że sejmy, rada państwa i delegacje, nie 
są jakiemić szczeblami hierarchicznemi, ale zu- 
pełnie równorsędnemi czynnikami ustawodaw- 
esemi, którym konstytucja szczególny wyzna. 
ozyłą zakres dsiałania. 
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TOm I 


(Ciąg dalszy.) 

Raękł Lindenburg ukłonił się, zwrócił się 
na miejscu j odszedł mierzonym krokiem, a król 
załamawszy ręce, zbliżył się do krawędzi tarasy 
i stanął. nad przepaścią, kończącą się wprost 
W nurtach zielonych jeziora, Szumiąło, cie- 
mniejąc, tam daleko na dole i zdawało się Lu- 
dwikowj, że Btyszy szept i spiewy bogin wodnych, 
wsywających go, aby skoczył w przepaść i rau- 
cił się w ich objęcia. 3 

Mówiły. — Chodź do nas! Tyś nasz, tyś 
nie stworzony (dla ludzi, oni ciebie Nie rozu- 
mieją, OM SĄ zawadą dla zamiarów twoich, a 
tyś w ich Świecię dziwadłem fantastycznem, jeń- 


i cem twej własnej korony. Ile razy chces Się 
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miege tyrana ną czoło ci położyli; tyś chciał 
A Tycerzem, „a oni poszli, jakby najęci przez 
p siebie tobójcy, zabić człowieka, o którym 
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Na tę myśl, wyrażeną jak słowo usłyszane, 
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Przyznajemy, że maszyna konstytucyjna 
jest w Austrji nadzwyczaj skomplikowaną, al® 
właśnie dla tego z tein większą ogiędnością trze- 
ba się stardć ota, aby każde kółko i każda 
sprężyna należycie fankejonowały. Nie potrzeba 
koniecznie natychmiast szematyzować. albo ukła- 
dać z góry raz na zawsze niezmieniony kałen- 
darz parlamentarny, ale, -że przy układaniu ro- 
cznego repertuaru parlamautarnego możnaby roz- 
tropniej postępować i z większem uwzględnieniem 
interesów krajowych, to jest rzeczą wiecej, niż 
pewną. Bylibyśmy wówczas może wolni od tego 
rodzaju niespodzianek, jak właśnie obecnie. Tro- 
chę wiącej energji z naszej strony, więcej cokol- 
wiek życzliwości ze strony rządu, a z'emu mo- 
żnaby zaradzić. 


„W imieniu pozbawionych głosu.” 

Na klasycznej ziemi starych Helwetów, 
w stolicy związku szwajcarskiego, w Buraie, 
obradował wież; kongres pokojowy, zło- 
żony z przedstawicieli wszystkich ludów euro 
pejskich, a przedstawicicii — rzecz prosta — 
nie oficjalnych, lecz hołdujących w swem przeko- 
nania wielkiej idei wieczystego pokoju dla naro- 


dów cywilizow n;ch. Na tym l. > zresia, w d. 26. 
b. m. — jak wiadomo z depeszy, którą wów 
czas podaliśmy -- zabrał głoś poseł lwowski do 


rady państwa, dr. Karol Lewakowski i w pię- 
knej przemowie, wygłoszonej po francusku, przy- 
pomniał słuchaczom nieprzedawnione nigdy pra- 
wa nasze do egzystoncji wśród rzeszy państw 
oświeconych. „Przemawiam w imieniu tych, któ- 
rzy są pozbawienigłosu — rzekł mowca 
u wstepu, mając na myśli oczywiście w pier- 
wszsj linji dwudziestokilko miljonowy naród nasz, 
nie posiadający od stn lat swej niepodległości 
i byta politycznego. — Polska, wykreślona 
z liezby państw wolnych i niczawi- 
słych, gorąco pragnie przyłączyć się do prac 
cywilizacyjnych kongresu, uznając zasługę i o 
gromną doniosłość zagadnień, podniesionych przez 
uniwersalny kongres pokoju, a podniesionych 
w chwili, kiedy całe narody stoją pod zbroją 
i wybuch okropnych wojen grozi lada chwila, 
gdy rosnąca codzienę” nienawiść pomiędzy ra- 
sami i fanatyzm religijny Świeżo obudzony 
i nieokiełzany radykalizm w zbawiennem dziele 
reformy społecznej, ranią każde serce szlache- 
tne i rozpaczać nam każą o postępie cywilisacji 
pod koniec KIX. stulecia. Ale mając ręce 
związane, wyjątkowem swem pomiędzy lu- 
dami europejskimi „pułożeniemo,Polez«*nie moža 


się przyłączyć do tych prac bez zastrzeżenia ści- | 
W dłuższym | 


śle i otwarcie wypowiedzianego.* 
ustępie starał się teraz poseł nasz niejako uzasa- 
dnić udział Polski w tym kongresie. 

Najbardziej atoli zajmującym w całej prze- 


mowie był niezawodnie ten ustęp: „Kongres | 


pokoju — daj Boże stanie się kiedyś 
trybunałem, dziś jesttylko trybuną. 
A zwłaszcza nie uważamy się za jakąś drobną 
narodowość, któraby potrzebowała stawiać swoje 
żałoby przed Wasz trybunał. Pamięć tego, co 
przechodzimy w ciągu nieszczęśliwego stuleci, 
zachowujemy zamkniętą w sercach naszych. Nie 
obawiajcie się usłyszeć tu skargi nad losem, któ 
ry nam Europa przez ten czas przeznaczyła, 
Nienawiści w skutek tych krzywd, nie czujemy 
do żadnego narodu, nie przeklinamy nawet tych, 
którzy do dziś dają się użyć za pogardy godne 
narzędzie krwawych prześladowań.. My wszy- 
stkich kochamy, uważając braterstwo pomiędzy 
narodami za najwyższe przykazanie ludzkości, 
niosąc górą starą polską chorągiew, na której 
stało napisane: „Za naszą i Waszą wolność.* 
Jeżeli przybyliśmy tntaj brać udział w pracach 
kongresu pokoju, to dla tego, ponieważ zasady, 
głoszone przez ten kongres są właśnie te, które 
my z mlekiem naszych matek wyssaliśmy, po- 


porwał się król nieszczęśliwy 
przeraźliwym, odwrócił się od tej przepaści, 
która go kusiła i pobiegł blady i nieprzytomny 
prawie do komnat zamkowych; ominął zdziwio- 
ne straże i kilku dworzan nieśmiejących go po 
wstrzymać i wpadł wprost do tej samej izby 
sklepionej, w której pierwej rozmawiał z Reich- 
bachem o zumierzenym pojedynku. Było teraz 
w tej komnacie zupełnie ciemno; ale ta cie- 
mność była dla Ludwika schronieniem, w któ- 
rem myślał, że się ukryje przed okiem sumie- 
nia. Siedział na dębowej ławie, pokrytej skórą 
łosiową i jęczał. Powoli ciemność zaczęła się 
zaludniać; zdawało się najpierw, że jakaś mgła 
niewyrażna tworzy się w jednym rogu komnaty, 
ta mgła przybierała powoli kształty ludzkie i 
postać blada, ale wyraźna Wilhelma Hohen- 
schwangau stanęła przed królem. Milczeła, ale 
okiem szukała wzroku królewskiego i poruszała 
ustami, jak ten, który chce mówić, a głosu do- 
być nie może. Jaśniała, jakby własnem świa- 
tłem, ale nie rozświecała ciemności do koła, 
tworzące widną plamę na tle czarnem, jak atra- 
ment i bladą ręką wskazywała miejsce na 
piersi, z którego się krew sączyła. Król sko- 
stniały ze zgrozy, patrzał w milczeniu na tę 
marę, 

W tem usłyszał krzyk przeraźliwy i poznał 
głos Klimani — a wtedy sam krzyknął, jak 
dziecko przestraszone i zerwał się z miejsca. 
Czarno było do koła, pusto — żadnych widm 
nie byłe już w komnacie, Ludwik domacał się 
dzwonka elektrycznego i zadzwonił na służbę; 
kazał dać do pokoju lampę o białem świetle i 
zawołać natychmiast Wagnera. Jak dłago było 
ciemno, kulił się król drżący z przestrachu w 
jednym rogu izby; kiedy jaż lampę przynie- 
siono, chodził bez pamięci po pokoju, drżąc zawsze 
na całem ciele i oglądając się, czy jakie widmo 
nie wyjdzie gdzie z poza słupa? 


mam WATT W A ON ZW O W 


i z krzykiem , 
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nieważ oa są też same, które konstytucja nasza 
ogłosiła przed całem słuleciem; ponieważ są one 
wyciągiem z pieśni Mickiewicza, tą biblją, którą 
rozprószona po całym świecie emigracja nasza 
głosi od wieku. Mam honor przemawiać w imie- 
nin narodu jednolitego, który liczy dwadzieścia 
kilka miljonów ludzi, szczyci się dziejami, zapi- 
sanemi na kartach historji przez przeszło 10 
staleei i świadomym jest swych zasług wobec 
Europy i cywilazacji. 

Wiem przeto, że mam prawo przemawiać 
tutaj z podniesionam czołem. Stwierdzam fakt, 
iż, pomimo usiłowań pierw.zych mężów stanu —- 
wykreślenia nas zupełnago z listy ludów żyją- 
cych — ot» żyjemy! pozostajemy odrębnym na- 
rodem, wzmogliśmy się w liczbie i z generacji 
na generację krwią własną świadczymy, żeśmy 
się nie wyrzekli naszych praw. Z dumą wska- 
zat mogę ua to stulecie barbarzyńskiego uci- 
sku, w którem ani na chwilę nie zeszliśmy ze 
zaszczytnego stanowiska, jakie pomiędzy pier- 
wszemi narodami Europy, w nance, w literaturze 
i sztukach pięknych zawsze zajmywaliśmy. Świa 
domi jesteśmy, iż, pomimo podziału Polski, na- 
ród nasz, we wszystkich wypadkach, jakie w 
ciągu tego Btulceia wstrząsnęły Europą, miał 
przydzieloną sobie rolę, której waga, jakiekol- 
wiek stąd były dla nasnastępstwa, zaciężyła na 
państwach i narodach, Eaergja narodu naszego 
nie wygasła — bądźcie panowie o to spokojni, 
a kiedy przyjdzie chwila, zaważymy znów na 
wadze losów mocarstw i narodów! Wiedząc to, 
we własnych siłach szukamy środkó 7 do obrony 
praw naszych i do zdobycia naszej wolności, a 
czynimy to, przejęei wiarą, jaka przystoi naro- 
dowi chrześcjańskiemu, iż na tym Świecie po- 
wstanie jeszcze inne królestwo, niż panowanie 
siły brutalnej dział, karabinów i dynamitu. 

Oświadczamy przeto głośno narodom, repre- 
zentowanym w tem świetnem zgromadzeniu, żeś 


my nigdy nie przestali uważać po- 
działu Polski, jako niebyły i dla 
nas prawnie nicistniejący, a to w 


obliczu Boga i w obliczu ustaw, któ: 
re mocarstwa współezesne raczyły 
uznać 28a prawo międzynarodowe. 
Oświadczamy, iż protestujemy prze- 
|eiw obecnemu porządkowi rzeczy, o 
ile on dotyczy naszego położenia międzynarodo- 
wego, który uważamy za nieprawy, domagając 
| się naszych praw przyrodzonych, nie podpa- 
"dających żadnemu zadawnieniou:. 
| Wołając tak do ugromadzonych członków 
kongresu, spełnił poseł Lewakowaki święty jeno 
obowiązek, jaki na każdym Polaku cięży. I jak- 
kolwisk za spełnienie obowiązku wła- 
| ściwie podzięza mu sią nie należy, to jednak 
i niewątpliwie wdzięczność całego ogółu pol- 
, skiego będzie dlań nagrodą zasłużoną za to, iż 
nie szczędził trudu, aby aczestniczyć w tym kon 
gresie ,—zręcznie zaś skorzystał tam ze sposobno- 
ści, aby przypomnieć Europie nasze wiekowe 
krzywdy i nasze słuszne pretensje do przy- 
szłości. 


Sytuacja parlamentarna w Anglii. 


Lord Houghton, nowy wicekról Irlandi, 
który — nawiasem mówiąc — w wydanym świe- 
żo tomiku poszyj okazał się wcale utalentowa- 
nym poetą — wraz z uczonym sceptykiem, prof. 
Morleyem złożyli już przysięgę i rozpoczęli swą 
karjerę, jako regenci Zielonej W-py. Tak więc 
przyszły przecie owe czasy, kieay rządy dostały 
się w udziale poetom i filozofom — rządy toczą- 
cə się ścieżką nie różami, zaprawdę, usłaną. Ko- 
lące ciernie ligi narodowej pojawiły się znowa 
na łodydze polityki irlandzkiej. 

Istna powódź żądań zalała nowy zarząd. 
Oto domagają się np. wypuszczenia na wolność 
dyn:mitardów, przywrócenia 


re 


dego króla, spytał się, czy nie jest chorym ? 


„— Nie, Wognerze kochany -— rzekł Lu- 
dwik przerywanym głosem jestem zdró ~, 
zdrów zupełnie! Ale ratuj mnie, bo jestem zgu- 


scu widziałem ducha 1 


koi; może lekarstwa jakiego zażyje ? 


— Nie! lekarstwa nie trzeba! śmieszne są 
te lekarstwa. Powtarzam ci, że jestem zdrów zu- 
pełnie, tylko, że wyraźnie widziałem ducha. Czy 
powiedziaibyś komu, aby zażył lekarstwo dla 
tego, że widział jakąś wizję, albo jakieś dziwe ? 
A dla czegoż mówisz, abym zażył lekarstwo, 
kiedy ci mówię, że widziałem ducha tak wyra- 
Źnie, tak niezawodnie, jak ciebie teraz widzę? 


życie, które widnieje wśród ciemności, są blade 
milczące mary; tam słychać płacze i jęki! 
O! tam jest okropnie ! 


I to rzekłszy król, przytulił się do piersi 
przyjaciela z dziccięcą trwogą, ukrywając twarz 
jak mógł; po chwiłi zerwał się znowu, odsko- 
czył i mówił głoszem szybkim, wyraźnym: 

-— Tu, widzisz, koło tego słapa, stał hrabia 
Wilhelm Hohenschwangau 1 patrzał na mnie 
a krew mu ciekła'z rany na piersi.” 


Wagner nie wiedział, jak uspokoić kró- 
lewskiego marzyciola; nie chciał mu się sprzeci- 
wić, rzekł zatem: 

— $ą na świecie rzeczy, o których się filo- 
zofom nie marzyło, jak mówi Hamlet. Kud ma 
słuszność, kiedy mówi o zjawiskach nadprzyro- 
dzonych, a uczeni są w błędzie, kiedy im prze- 
csa. Wola człowieka przetrwa jego życie i duchy 
jakieś, jakieś postacie widome, sjawiają się cza- 


y 


| 
| 
| 


dzierżaw 2.500 


Wagner wszedł nareszcie, a ujrzawszy bla- 


Teraz wiem, że za grobem nie ma nicości; jest | 


dziel i świąt o 8. rano. 


da dnia 31. Sierpnia 1892. 


Rok XXV. 


Przedpłatą I ogłoszenia przyjmuje ws Lwowie 


Jedynie i wyłącznie : C3 

Biuro Administracji ,,Dziennika Polskie- 0 
go”, Plac Marjacki 1. 6 17 w domu = 
pana Kiselkt. 5 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) [e 
Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mossa © 

i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloniji, — 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: — . 


Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 eentów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 
Prywatna korespondencja i nekrologja 12 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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dzierżawcom, którzy na podstawie „niepisanego” 
prawa ligi odmawiając stanowczo wszelkich opłat, 
zostali wyrugowani; żądają także zniesienia sta- 
na wyjątkowego. Morley stał we wszystkich 
tych kwestjach po stronie narodowców; dziwić 
się więc nie można, iż przyparli go oni teraz do 
muru i żądają, by poglądy swe zastosował do 
praktyki. Nie dano mu nawet tyle czasu, by „się 
oswoił z nowym urzędem. Jako irladzki sekre- 
tarz stanu, musiał z lordem Houghtonem przyj- 
mować deputacje, które go gnębiły pytaniem, co 
począć zamierza. „Nie możemy czekać do wiosny, 
mówiono; nie możemy pozwolić, aby nasi bracid” 
(dynamitardzi), Bóz wie dokąd, gnili w więzie- 
niu i abyśmy dalej cierpieli od ustaw wyjątko- 
wych * 

Morley zapewnił „reprezentantów narodu“, 
że owe kwestje nikomu bardziej nie leżą na 
sercu, jak jemu; że jednak nie nie może uczy- 
nić bez przyzwolenia parlamentu, a ponieważ 
parlament nie zbierze się w jesieni, więc o zała- 
twieniu tych spraw przed wiosną nie ma mowy. 
Usłyszawszy taką odpowiedź, pomaszerowała je- 
dna z deputacyj prościutko do Phoenix parku. 
W miejsen, gdzie lord Cavendish i sekretarz 
państwowy Burke zostali zamordowani, urządzono 
na poczekaniu mityng, na którym odmówiono 
zaufania polityce gladstonowskiej. Inna deputa- 
cja, urgojąca przywrócenie dzierżawców nusunię- 
tych, składająca się z parnellistów i antiparnelli- 
stów, zwołała znów mityng w Cork i powzięła 
podobną rezolucję. Tak więc rząd, zaledwie z 
pieluch się wydobywszy, ma do walczenja z po- 
ważnemi trudnościami. Ufna w bezkarność, opie- 
rająca swą nadzieję na oświadezeniu rządu, iż 
nie sympatyzuje z ustawami wyjątkowemi, po- 
czyna się na nowo organizować liga narodowa. 

Podczas gdy Morley beryka się z przeci- 
wnościami w Dublinie, stoi z powodu niego całe 
Newcastle formalnie w ogniu. Biorą się tam za 
czuby dwa stronnictwa, powstałe z rozkładu 
partji robotuiosej, która sądziła. iż dość posiada 
siły, aby państwu dyktować prawa Wszyscy 
przywódcy, jako to: Burns, Keir, Hardie, Tillet, 
Champion itd. biorą w walce gorący udział. Je- 
dni oświadczają sią za Morley em, inni przeciwko 
niemu, ci za ośmiogodzinnym dniem pracy, tamci 
przeciw tej normie. Przykry to widok rozprzę- 
żenia i sądzikby można, iż siła cała obu stron, 
spór wiodących. leży tylke w słowach. Ale re- 
prezentanci robotników, wybrani do parlamentu, 
ami nie przyłączają się do tcgo ruchu. ani go 
popierać nie myślą, bo to byłoby sprzeczne 
z ich własnymi interesami. Nie zadowolą więc 
oni swych wyborców. Parlament zaś, podobno 
najlepszemi ożywiony chęciami, nie wiele będzie 
mógł uczynić dla partji, która sama nie może 
się zdecydować na program jednolity. 


Korespondencje. 


Czerniowce, 27. sierpnia. 
Sprawa Sokołów. — Wizyta ks. Iss akowicza. — Z obozu 
ormiańskiego.) 

(L.) Nareszcie po kilkotygodniowem tropi- 
kalnem gorącu, mamy odmianę. Deszcz leje jak 
z cebra! Może ten chłód oziębi trochę zapaleń - 
ców czerniowieckich i umysły sprowadzi do ró- 
wnowagi. s 

Sprawa Sokołów, jak również sprawa Koła- 
kowskiego żółwim krokiem  póstępuje naprzód. 
W pierwszej przesłachują dotąd świadków, dru- 
ga rozgrywała się po raz trzeci w tych dniach 
przed kratkami sądu karnego. Rozprawa osta- 
tnia wykazała już dowodnie, że br. Wassilko 
i br. Styrcea z premedytacją rozsiewali kłamii: 
we i uwłaczajace Kołakowskiemu wieści. Świad: 
kowie wszyscy już prawie przesłachani, a roz- 
prawa odłożona jeszcze z tego jedynie powodu, 
że podsądni nieobecni, a sędzia postanowił oso- 
biście ich przesiuchać. Dotąd bowiem zastępuje 


ich adwokat dr. Seleski, którę wszystkich — 
swoją drogą nie zbyt wyrobionych sił prawni: 
czych używa, — ażeby sprawę zamącić i roz- 
wiązanie utrudnić. 

Na tym naszym bagnistym terenie, wystrzela 
czasem biała, ponętna lilijka. Oto wśród zgryzot 
i zmartwienia, z upragnieniem wyczekujemy za- 
powiedzianego przyjazdu arcybiskupa ormisń- 
skiego JExe. ks. Issakowicza. Uosobienie zacno- 
ści. znany patrjotyzm, ta cześć dla dzielnego 
rodaka arcypasterza która  licznemi jubileu- 
szowemi depeszami dziś stwierdzoną została — to 
wszystko pokrzepi nas niewątpliwie na duchu i 
doda siły do dalszej kresowej walki. Jako dysso- 
nans tej zaszczytnej i pokrzepiającej nas wizyty, 
zaznaczyć trzeba uparcie krążącą pogłoskę, że 
komitet zajmujący się organizacją przyjęcia dla 
ks. arcybiskupa, obradował w tych dniach nad 
stanowiskiem Ormian wobec społeczeństwa pol- 
skiego. Na wyczerpujące przedstawienia główne- 
go organizatora, jakoby Ormianie nie byli Pola- 
kami i swoją własną powinni stworzyć politykę — 
komitet pomimo opozycji mniejszości postanowił 
pono wytworzyć na wschodnich kresach osobny 
„obóz ormiański“. Uważać to musimy co naj- 
mniej za nieudałą bajkę, trudne bowiem przy- 
puścić, aby podobny projekt móBł się przyjąć na 
gruncie umysłów dojrzałych. Nadto wątpimy, aby 
pod patronatem tak zacnego i prawego Polaka, 
jakim jest ks. arcybiskup Issakowicz, wyległ się 
podobny dziwoląg. 

Weźmy rzecz przykładowo. Na 148 głosu- 
jących do sejmu z większych posiadłośei, jest 
37 Rumunów, 54 Polaków (Ormian i Polaków), 
resztę reprezentnją Niemcy, żydzi i Ormianie, 
rozmaitych wyznań politycznych. Gdyby tedy 
obóz środkowy najsilniejszy rozdwoił się dzisiaj, 
Ormianie jako tacy nicby nie zyskali a prze- 
wagę oddaliby w ręce żydów 1 Niemców. Nie 
leży to tedy i w ich własnym interesie. Dlatego 
też i w ich własnym interesie. Dlatego też chce- 
my pogłoskę ową uważać jedynie za bajkę. 


Warszawa, w sierpniu. 
(Cholera. — Turyści. — Upały. — Herbaci*rnie. — Z 
literatury. — Wilanów. — S. p. Detmerski.) 

(Kr) Cholera (brzydki wyraz, którego je 
dnak, niestety, musimy dziś używać częściej niż 
wyrazów najpiękniejszych) trzyma się dotąd 
zdaleka od nas. I zaprawdę, dobrze robi, gdyż 
pazygotowaliśmy się na nią. jak na wilka lub 
Tatara. Gdzie spojrzeć, a właściwie: gdzie nosem 
pociągnąć, wszędzie widać i czuć hygieniczne 
pogotowie. Zapał do uzdrowotnienia miasta tak 
dalece wszystkich ogarnął, że nawst w  zakła- 
dach fryzjerskich zarządzono środki, mające za- 
pobiegać epidemji... łysienia. Łysi odłączeni tam 
zostali od czupryniastych, jak w stadzie odłą- 
czają się owce niezdrowe od zdrowych. Pierwsi 
czesani są wyłącznie  białemi grzebieniami 
i szczotkami 1 strzyżeni za pomocą nożyczek 
w białej oprawie; wszystkie narzędzia przezna- 
czone na użytek drugich, są bez wyjątku czar- 
ne. Ma to zapobiegać przenoszeniu zarazka ły- 
sinowego (!) z głowy na głowę. 

Coraz tłamniej odwidzają nas goście sa- 
graniezni. Oprócz właściwych turystów, mieliśmy 
w tych dniach liczną drużynę cudzoziemską, 
różnojęzyczną, która specjalnymi pociągami spie- 
szyła na wielki zjazd kolejowy do Petersburga. 
Francuzi, Włosi, Niemcy, Holendrzy itd., wszy- 
scy niemal s żonami, córkami dorosłemi i ro- 
dzinną czeladką, satrzymywali się w Warszawie, 
aby przekonać się czy jest ona naprawdę „pół- 
nocnym Paryżem,* Honory domn czynili im de- 
legaci trzech tutejszych kolei żelaznych, służący 
im zarazem za przewodników w wycieczkach 
po mieście. Większość przybyszów znajdowała 
się w teatrze; wszyscy zaś przyjmywani byli 
wystawnym obiadem. Czujna reporterja wytropi- 
ła przy sposobności fakt tragizomiezny, a mia- 
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| sem, zgodnie z tą pośmiertną wolą. Żywi ladzie ; zwali hrabiego Wilhelma na monstrnalny poje - 


biony! Widziałem ducha.. tn! tu! W tem miej- i 


widzą taki» postacie, słyszą ich głos, dotykają 
się ich czasem. Tylko trwoga wobec takich zja- 
wisk, niczem nie jest usprawiedliwioną, bo mary 
i włosa nam z głowy strącić nie mogą. Wiem, 
że hrabia Hohenschwangaa waszą królewską 
mość niegodnie obraził; trapiło go zato sumis- 
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wej norio pol eie przy” | nie, odebrał sobie życie, a teraz po śmierci zja 


widziało. Niech się wasza królewska mość uspo- | 


wił się swojemu królowi, by go przebłagać. 
Ludwik słysząc te słowa rzucił cią gwał- 
townie : - 

— Aby mnie przebłagać? — zawołał. — 
On przyszedł mnie potępić; bo ja jestem jego 
zabójcą, bo ja jestem teraz zbrodniarzem I 

Po tym wykrzykniku króla nastało długie 
milczenie. Nad wyraz zdziwiony Wagner nie 
mógł znaleźć słowa, któreby mu się wydało sto- 
sowneń, a Ludwik latał po pokoju jeszcze i rwał 
sobie włosy. Nareszcie zmęczony i prawie bez 
tchu, padł znowa na dębowe łoże i dał znak 
Wagnerowi, aby przy nim usiadł; oplótł go mdle- 
jącemi ramionami i zaczął mu niewyraźnie opo- 
wiadać zdarzenia ostatnich tygodni. Nieraz wy- 
krzykmkami, jękami albo długiem milczeniem 
przerywał opowiadanie; rozwodził się lirycznie 
nad urodą, cnotą i rozumem Klimuni, wpadł 
w oburzenie, kiedy opowiadał zajście ostatnie 
z rodziną Hohenschwangan i był widocznie prze- 
konany, że słuszność zupełna była po jego stro- 
nie, a wszystkie winy były po stronie jege prze- 
ciwników. Potem głosem głuchym, szybkim a je- 
dnostajnym opowiedział, jak to powziął rycer- 
skie postanowienie pojedynku, jakto się z tem 
zwierzył przed hrabią Reichbachem i jako 
oczekiwał niecierpliwie spotkania. 

Tu wpadł znowa w patos. Zawołał: — A ała- 
chaj co zrobili ze mnie ci dworzanie! Reichbach 
nie ukrył tajemnicy, wyspowiadał się z niej 
przed ludźmi i dziesięciu zbójów z Lindenbur 
giem na czele, pojechało do Norymbergji i wy- 
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dynek, w którym jeden stał przeciw duiesięciu. 
Zamordowali go poprostu niegodziwie i ja je- 
stem przyczyną tego morderstwa! Zrobili ze 
mnie tyrana, skrytobójcę; ziścili jedną z tych 
opowieści średnicwiecznych, których słachałem 
zawsze ze zgrozą i drżeniem, jedną z tych po- 
wieści, gdzie nieostrożnie wypowiedziane ży- 
czenie króla, uzbrajało ręce dworzan, którzy 
w imię tego króla okrutną popełniali zbrodnię. 
I tak stało się, że jestem mordercą i że nie mo 
ge już mieć spokojnego sumienia aż do śmierci! 
A przecież powiedz, czy ja w czemkolwiek za- 
wimiłem ? Przeklęta moja korona, przeklętymi są 
losy królów! Nad nimi jednymi cięży dotąd fa- 
tum starożytne, omi jedni mogą stać się zbro- 
dniarzami bez własnej winy. Bo i w czemże 
zbłądziłem ? Powiedz! Nawet miłość moja dla 
Klementyny była czystą, idealną; ona dbała o to. 
aby nie było na niej zakały, nawet ze stanowi- 
ska najciaśniejszej mieszezańskiej lub kościelnej 
moralności, której obaj dawno nieuznajemy. Po 
tem pragnąłem szlachetnego, rycerskiego poje- 
dynku, podjętego w obronie czci niewieściej. 
Chciałem własne narażać życie. I patrzaj, co 
z tego ludzie zrobili ? Ś 

Wagner przytłumił mimowolny uśmiech, ja- 
ki się cisnął na jego usta i zaczął króla pocie- 
szać, jak umiał; dowodził mu, że nie ma zbrodni 
mimowolnej i że król Ludwik tak sumo nie jest 
odpowiedzialny za postępek swoich dworzan, 
jakby nie był odpowiedzialnym za to, gdyby 
cegła była spadła na głowę hrabiego Hohen- ra. 
schwangan i tak śmierć jego sprowadziła; że su- S 
mienie sądzi ludzi wedle zamiarów, że król nie $>: 
powinien być tak eznłym na Śmierć jednostki, ` 
skoro często bywa jego obowiązkiem, tysiące wy- 
słać na krwawą śmierć w bitwie. Długim per- 
swazjom udało się wreszcie Ludwika uspokoić 
o tyle, że jaż tylko wołał: 
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nowicie wypowiedzenie otwartej wojny butnej 
Francji przez skłonne do awantur Włochy. Po- 
prostu: delegaci francuscy pokłócili się w dro- 
dze z delegatami włoskimi i za żadną cenę je- 
chać razem z nimi nie chcieli. Skończyło się na 
tem, że ich wyprawiono pociągiem nadzwyczaj- 
nym... 

To wzburzenie umysłów przypisaćby można 
apałom nadzwyczajnym, jakie spadły na nas po 
nadzwyczajnych również chłodach. Miewamy od 
tygodnia po + 30” Reaumure'a, co najwytrwal- 
szych nawet do ucieczki z miasta przymusza. 
Mury płoną, bruk parzy, niebo zieje ogniem, 
a grozę położenia zwiększa klauzura hygieniczna, 
zabraniająca nżywania lodów i lodu pod wszelką 
postacią. Na szczęście est modus in rebus, a na 
gorąco równie dobrze pomagają lody jak gorąca 
herbata. Ten wzgląd, w połączenia z nieuni- 
knioną dziś wszędzie hygieną sprawił, że otwo 
rzono Świeżo cztery nowe herbaciarnie, które 
raają ogrzewać żołądki, a chłodzić skórę bie- 
dniejszej ladności miasta. Inicjatywa’ tej dobrej 
sprawy wyszła od  oberpolicmajstra, który też 
energicznie wprowadził ją w życie. Nowe her- 
baciarnie rozmieszczono w następujących punk- 
tach Warszawy : na Starem-Mieście, na Nowem 
Mieście, przy ulicy Czerniakowskiej i na Pradze. 
Jednocześnie uzupełniono rzecz przez założenie 
dwch tanich kuchni, jednej przy ulicy Czernia- 
kowskiej, drugiej przy ulicy Siennej. I kuchnie 
i herbaciarnie otwarte być mają od świtu do 
późnej nocy. 

Nowych książek prawie nie widać. (łebeth 
ner i Wolf ukończyli zeszytowe wydawnictwu 
„Dziwów życia,* przygotowują zaś zamknięcie 
„Wieku XIX.“ Teodor Paprocki wypuścił w 
Świat „Estetykę* Veron'a, spolszczeną przez A. 
Langego, której część pierwsza jeszcze w zimie 
światło drakn ujrzała. Książka to bardzo dobra, 
też naszym... estetykom potrzebna. Maurycy Or- 
gelbrand, odważający się dziś tylko na drobne sen- 
sacyjne lab okolicznościowe fatałaszki, wydał 
broszurkę o chołerze. Oto początuk 1 zarazem 
koniec bieżących nowości. Ze stołów też naszych 


nie schodzi dotąd sześć ładownych tòmów 
„Pism* Spasowicza, które czytamy i odczyta- 
jemy. 


Ludziom, pracującym na polu naukowem, 
przychodzi z ważffą pomocą br. Konstanty Bra- 
nicki, nowy dziędzie Wylanowa. Przenosząc re- 
zydencję swą do nowego pałacu w Morysinku, 
nietylko otwiera on dla pubiiczności wszystkie 
bez wyjątkn salony i gabinety wilanowskie, ale 
nadto pozwala adeptom nauki korzystać jak 
najszerzej ze swej bogatej książnicy i równie 
bogatych sbiorów archiwalnych. 

Pracowników, którzy skwapliwie na zapro- 
siny te pospieszą, z pewnością u nas nie zbra- 
knie. Mało mamy ludzi tak gruntownie prse- 
trawiających  materjał  nankowy, jak Taine 
lub Szajnocha, ale ród cierpliwych  szperaj 
csów posiada u nas licznych przedstawicieli. Je- 
den z nich nbył świeżo z szeregu. Był nim śp. 
p. Józef Detmerski, którego śmierć zabrała w 
76 roku pracowitego, nżytecznego, choć mało 
widocznego żywota. Zmarły, jako urzędnik ar- 
chiwum akt dawnych, najpierw w Lublinie 
a następnie w Warszawie, przysłażył się nauce 
wydobyciem na jaw niejednego cennego dokn 
mentn. Kilka z tych drobinek dziejowych po 
służyło do rozjaśnienia mroków, pokrywających 
życie prywatne Klonowicza. 


Z prowincji. 

Tarnepol 29. sierpnia. (Tajemniczy balon. — 
Pożar.) W sobotę około godziny 3 popołudnia prze- 
leciał nad Tarnopolem balon, przybierając kierunek 
północno wschodni i był przez wieln ludzi obser- 
wowany. 

Wezorajszej nocy wybuchł w śródmieściu w dziel: 
nicy najgęściej zabudowanej. groźny pożar, który się 
naszej dzielnej miejskiej straży ogniow:j udało zloka- 
lizgować tak, że tylko jeden dom stał się pastwą 
płomieni. Przy tej sposobności zauważyć można było, 
Że straż nasza ma do walczenia z dotkliwym brakiem 
należycie wyówiczonych ludzi — i sikawek, wobec 
czego spodziewać się należy, że obecny zarząd miej- 
ski zechce, w dobrze zrozumianym interesie ogółu, 
jaknajspieszniej ważną tę instytucję zorganisować, 
tembardziej, że istniejąca tu straż ogniowa ochotni- 
cza z powodu braku poparcia gminy (nie posiada 
bowiem nawet koni!) nie jest — pomimo najlepszej 
woli — w stanie odpowiedzieć swemu zadaniu. 


T7 GYLYRTY IF 
RRONIA 
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


bachowi i Lindenburgowi! Poznają kiedyś, co 
znaczy gniew królewski. 

Kiedy wreszcie krół już dobrze o północy 
pożegnał powiernika swojego, rzekł : 

— Dzięki ci mistrza za słowa pociechy. 
Uspokoiłeś ranie i jestem znów sobą. Wiesz co 
mi czynić wypada. Dziś rano byłem jeszcze 
przeciwnikiem hrabiego Wilhelma. Wobec jego 
śmierci winna ustać wszelka nieprzyjaźń. Muszę 


go uczcić jake król i jako człowiek. Jako król, 


wyszlę na jego pogrzeb moiego adjutanta z wień: 
cem wspaniałym i tem załagodzę spór. jaki po- 
wstał pomiędzy mną, a wierną mi zawsze 
rodziną hrabiów Hohenschwangau. Nawet ordy- 
nata odznaczę, wyniosę, przywiążę do mojej 
osoby. Jako człowiek, miałem się w tajemnicy 
pojedynkować z hrabią Wilkelmem. Zatem w ta- 
jemnicy, z tobą tylko przez nikogo niepoznany, 
udam się na jego pogrzeb do Hohenschwangan, 
aby cichą łzę uronió nad jego grobem. Może 
tam zobaczę Klementynę. może z nią potratię 
bez świadków pomówić, może zagoi rany mojego 
serca słowami, które mają większą jeszcze moc 
od słów twoich i nawet od boskich tonów twojej 
muzyki. 

Kiedy Wagner wracał dv swojego mieszka- 
nia, idąc sklepionymi korytarzami królewskiego 
zamku, myślał z niechęcią, drwiąc prawie z króla, 
że w tej jeździe na pogrzeb i w zamierzonych 
honorach dla Ernesta, chodziło jedynie o to, aby 
Się Ludwik mógł jak najczęściej widywać z ko: 
bietą, w której muzyk dostrzegał coraz bardziej 
niebezpieczną dla siebie rywalkę i względem 
której wzrastała z dniem każdym jego nie- 
chęć. 

(Digg dalam mastari). 
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Djarjusz lwowski. 

roda 31. sierpnia. 

Teatr letni: „Dom warjatów*, komedja w 8 
aktach Laufsa. Początek o godz. 7*/, wiecz. 

Czwartek 1. września. 

Teatr letni: „Teść*, komedja w 3 aktach. 
Ostatni występ p. Wincentego Rapackiego. Początek 
o godz. 7'/, wiecz. 

Wiadomości z dworu. Arcyksiążę Rainer 
bawił d. 30. bm. w Krakowie, gdzie odbywać in- 
spekcję ubrony krajowej. 

Wiadomości osobiste. P. piezydent wyższego 
sądu krajowego, Simonowicez, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

Z życia towarzyskiego. W Słupca, majątku 
państwa Sewerynów Kisielewskich, znanych w szero- 
kich kołach obywatelskich, odbyła się d. 24. bm. 
uroczystość zaślubin ostatniej ich siostrzenicy Zo fji, 
córki pp. Stanisława i Anastazji z Rakowskich Łub 
kowskich, z p. Janem Artwińskim z Ostiowecza, 


„synem właścicicieli Kliszowa pp. Mieczysława i He- 


leny z Górskich Artwińskich. 

Nekrologja. Ks. Ignacy Gdula, kanonik, dzie- 
kan i preboszez w Szeszynach, zmarł w 58 reku 
życia. — W Warszawie zmarł w 70 r. życia Fran- 
ciszek Ciągliński, jeden z najzdolniejszych nie- 


gdyś adwokatów. — Profesor dr. Ludwig Bandel, | 


jeden z najtęższych gynekologów austrjackich, a ró 
wnocześnie jeden z najpoczciwszych i najmilszych 
ludzi, zmarł we Wiedniu w zakładzie dla obłąka- 
nych w 50 r. życia. Chorował on od r. 1886 na 
zadumę. W latach 1888—1890 stan jego zdrowia 
poprawił się, potem znów zapadł tak, że musiano go 
oddać do zakładu dla obłąkanych, gdzie też zakoń- 
czył życie. 

alendarz. Środa (31.): Rajmunda wyzn. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 28, zachód o 
godzinie 6 minut 37. y 

Kalend. myśliwski. Woluo polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta- 
ctwo błotne i wodna w ogólności. 

Wydział krajowy w drodze telegraficznej za- 
wiadomił reprezentacje powiatowe o odwołaniu przy- 
jazdu monarszego, wobec czego odpada potrzeba wy- 
sołania devutacji do Lwowa. 


Komitet wystawy przemysłu budowlanego, 
otrzymał w dniu otwarcia wystawy następujące te- 
legramy : 

„Pierwszej polskiej wystawie budowlanej Szczęść 
Boże — iniejatorom jej cześć !* Niedziałkowski, dy- 
rektor urzędu budowniczego m. Krakowa.“ f 

Drugi telegram opiewa: „W chwili otwarcia 
szczęść Boże! Urząd budownictwa miejskiego krako- 
wskiego. Niedziałkowski. Zoldani. Swierzyński.“ 


Rada miejska wobec odwołanego w ostatnie 
prawie chwili przyjazdu cesarza, uchwaliła wszystkie 
przedmioty, zakupione do dekoracji miasta, a podpa- 
dające zepsuciu, sprzedać, natomiast maszty sosnowe 
mają być wydobyte z ziemi i przechowane. Również 
przechowane być mają na strychach w ratuszu cho- 
rągiewki i flagi i tych rzeczy nie wolno wypożyczać. 
Co do bramy tryumfalnej, która stoi na gruncie kole- 
jowym, to sprawę tę przekazano do załatwienia 080- 
bnej komisji, która ma traktować z zarządem kolei 
o rozszerzenie dojazdu kolejowego, byle tylko bramę 
tę zachować dla ewentualnego przyszłego użytku. 
W końcu postanowiono urządzić koncert na rzecz 
ubogich miasta Lwowa. Wykonaną zostanie kantata 
kompozycji p. St. Niewiadomskiego. 

Do komitetu powszechnej wystawy krajowej 
r. 1894, mianuje coraz więcej rad powiatowych 


swych delegatów i obmyśla fundusz subwencyjny na” 


cela wystawy. Jak gorąco jest myśl wystawy przez 
nasze ciała autonomiczne popieraną, świadczy naj- 
lepiej uchwała rady powiatowej w Jaśle, mocą 
której przeznaczono 500 zł. na cele wystawy. Oyfrę 
tę uzna zapewne wiele innych rad za normalną i od- 
powiadającą powadze przedsięwzięcia i pospieszy z 
subwencją tej wysokości na cele wystawy. Delega- 
tami zostali wybrani: z rady powiatowej jasielskiej 
p. Romuald Palch, poseł sejmowy, z dobromilskiej 
p. Władysław Młowkowski, z bohorodczańskiej 
wiceprezes rady pow. ks. Cyryl Paczowski. 


Z kolei państwowych. Z dniem 1. września 
br. otwiera się dotychczas tylko dla ruchu osobowego, 
pakunkowego, przesyłek pospiesznych i w ładugach 
całowozowych urządzone stacje Sławsko i Hrebeuów 
szlaku Stryj Ławoczne, także i dla ruchu przesyłek 
drobnych, a więc dla wszelkiągo ruchu. 


Narzekania kupców i innych przedsiębiorców, 
powstałe z powodu odwołania podróży cesarza do 
Galicji, nie ustają. Zwracają się one obecnie silnie 
przeciw Wieduiowi. Ten bowiem skutkiem zapowie- 
dzianego przyjazdu cesarza nie mało na nas zarobił 
— nasi zaś kupcy stracili niepomiernie. Według po- 
bieżnych obliczeń zamówiono w Wiedniu z okazji 
zamierzonego tn przyjazdu cesarza, towarów wartości 
około 100.000 zł., które obecnie leżeć będą na skła- 
dach. Sama firma Haasa sprzedała magistratowi, 
Wydziałowi kraj. i Kasie oszczędności, nie licząc 
firm kupieckich, za 18.000 zł., draperyj, dywa- 
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Proces Hroideville. 
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Andrzeja Theurieta. 
(Przekład z francuskiego.) 


3 (Dokończenie). 
Teresa, odwróciwszy rię, rzekła wymijająco : 
— Proszą nas usprawiedliwić i nie gniewać 
się, że nie zasięguęlismy wprzód pańskiego zda- 
nia... Ale nie pozostawiono nam nawet tyle cza- 
su... Sprawa była zbyt pilna. musieliśmy pod 


pisać niezwłocznie, aby nie dopuścić do innych ! 
| przed chwiłą miałem awantarę z Percevalem, na- 


jeszcze przykrych wypadków. 

Marly ozwał się: 

— Państwo musieliście być chyba istotnie 
w wielkim kłopocie, skoro zaniechaliście dalsze- 
go prowadzenia procesu acz teraz dopiero po- 
myślny jego rezuliat można było uważać za 
pewny. 

— Pewny? — podchwycił Sombernon. — 
No, nie tak bardzo, Sprawa na nowo ugrzęzła 
w biurach. 

— Przeciwnie — zawołał Jakób — minister 
był dla niej życzliwie usposobiony. Zażądał do- 
chodzenia i wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
nagła kapitalacja państwa. 

Ba — mówił Sombernon. — Wmięszała 
się w te wszystko inna sprawa, której pan -nie 
znasz. 

Teresa zadrżała na myśl, żo dobroduszny 
ojciee gotów odsłonić nawet ostataczną przyczy- 
nę, która zdecydowała o podpisania ugody. 

— W końcu byłe już nam za wiele tej cią- 
głej wałki — prawił stary. — Zagrażała ona 
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odbyła się w cerkwi katedralnej w Przemyślu kon- 
sekracja hr. Andrzeja Romana dw. im. Szeptyckiego, 
syna posła Jana Szeptyckiego z Przyłbie na księdza 
grecko katolickiego. Studja teologiczne odbywał on 
w Rzymie i liczy obecnie 27 lat. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała zastępcami starszych nauczycieli męskich semi- 
narjów nauczycielskich: Stanisława Antoniego Harlen- 
dera w Krakowie, Grzegora Wiliezkę we Lwowie i 
Antoniego Głodzińskiego w Tarnopoln. 

Zmiana własności. Dobra Glinik górny, w po 
wiecie jasielskim, nabyła od pani Matyldy Wojna- 
rowskiej, baronówna Augusta Ziemięcka, córka jene- 
rała broni Ziemięckiego, za cenę 74 000 zł. 

Do wyborców z większych posiadłości” okręgu 
Żółkiew-Rawa-Sokal, wydał p. Tomisław Rozwado- 
wski list otwarty, w którym tłómaczy, dla czego 
głosował za przedłożeniami rządewemi w kwestji wa- 
luty, jakkolwiek osobiście jest reformie monetarnej 
przeciwny. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -|- 21770., naj- 
wyższa -|- 280°C., najniższa =<- 156'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połu- 
dnioso-zachodni, co do siły słaby (2); średnia 

eogratura doby pozostanie około -|- 21°C., niebo 
e lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
v uwa około 65 proe.; opadu nie będzie, pog: da. 

Przedstawienia polskie wə Wiedniu. Koleje 
p u-twowe przyznały personalowi teatralnemu i „Lu- 
wu“ tylzo 25°/, zniżki, kolej zaś północna Ferdy- 
nanda odmówiła zupałnie. Krok tema dziwniejszy, że 
protektorem wystawy jest arcyksiążę Karol Ludwik, 
a presydent jej, margrabia Pallavicini, także prezy- 
dentem kolei. Komitet nie przestanie nalegać przez 
członka rady zarządzającej kolei Ferdynanda, posła 
Chrzanowskiege, o przyznanie zniżenia. 

W obce ręce. Wieś Adamkowo, 1004 morgów 
w powiecie złotowskim, od lat 40 przeszło w ręku 
polskim, sprzedał p. baron Graeve z Borku za 100.000 
marek Niemcowi z Pomeraniji. 

Lekarza praktykujący w Gleichenbergu otwo 
rzyli odrębną sekcję Towarzystwa lekarzy styryjskich, 
a przy wyborach dokonanych na d. 16. lipca wy- 
brano dr. Briihla wiceprezesem tej sekcji, zaś dr. 
St. Bulikowskiego delegatem na generalne posiedzenie 
związku lekarzy austrjackich w d. 7.i8. października 
br. odbyć się mające. Jestto bezwarunkowo wybitny 
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Ze sfer kościelnych. W niedzielę dnia 28. bm. | doświadczenia, 


firma sprowadzi 
obeznanych z sekretami manipulacji z herbatą. 

Wielką wesołość obudził w Paryżu w kołach 
politycznych pewien lyoński rękawieznik, który wy- 
daje się za nieślubnego syna Carnota, do którego 
istotnie bardzo jest podobny. Kandyduje on w Tour- 
non do izby posłów i uchodzi za niewinnego ma- 
niaka. Odezwy swe podpisuje on „Carnot hr. de 
Feulins, rękawicznik*. 

„Obarschlesischer Hausfreund“ 
pod tytułem „Mścieielka swego honoru“ 
korespondencję: „Piszą nam z Warszawy. Wielkie 
wrażenie zrobił dramat, jaki się wu w tych dniach 
rozegrał. Młoda, elegancka (1) dama (1), panna M., 
około godz. 8 wieczorem weszła do pierwszorzędnej (I!) 
Café restaurant (!!) zwanej „Bavaria“, przy ulicy 
Boleść połeżonej (!!), gdzie przy jednym ze stołów 
siedzieli należący dv wyższej sfery panowie  Grołowa- 
czeski i Mutelnik. Panna M. wyciągnęła z kieszeni 
sztylet i przeszyła nim panu G. piersi (!), a nastę 
pnie tymże samym  poderżnęła panu M. gardło (!). 
Podwójną zbrodnię spełniła tak nagłe (!), iż nikt 
z licznych (!) obecnych gości nie zdążył jej prze- 
szkodzić (I). Panna M. dała się spokojnie zaareszto- 
wać, objaśniając, iż do czynu tego znagloną została 
przez zemstę, gdyż ci panowie rozszerzali `o niej ubli- 
żające wieści które jej przeszkodziły w projektowa” 
nem małżeństwie. Panna M pochodzi z Paryża (!) 
z bardzo szanowanej rodziny (!), zaś w Warszawie 
zostawała jako guwernantka w jednym wysoko poło 
żonym domu (Il). — Co za farsa! Ta pierwszorzędna 
restauracja „Bavaria* na ul. Boleść. 


Nowy wynsłezek. Gazety francuskie donoszą 
o nowym wynalazku profesora Charcot w dziedzinie 
terapji chorób nerwowych. Profasor Charcot zauwa- 
żył, że cierpiący na drżenie członków (paralysis 
agitans) doznawali znacznych ulg po długich podró- 
żach kolejami żelaznemi. W tej myśli profesor Char- 
cot zbudował specjalny fotel, w którym pacjent do- 
znaje takich samych wstrząśnień, jak na kolei. Po 
kilku seansach chorzy doznawali znacznej ulgi Inny 
lekarz sporządził na tejże zasadzie „wibrujący kask 
dla chorych cierpiących na bezsenność i migrenę. 
Zdrowy subjekt pod wpływem lekkich wibracyj 
tego kasku, po pięciu do sześciu minutach uczuwa 
nieprzezwyciężoną chęć do sna. W niektórych wv- 
padkach neurostenji, seansy w tym Kasku działały 
bardzo dobrze. 


Za mało małżeństw. Jednym z głównych po 


zamieszcza 
następującą 


dowód, jakiem uznaniem i powagą cieszą się między | wodów ubytku ludności we Francji, jest fakt, że 


niemieckimi kolegami nasi rodacy, pracujący po za 
krajem w tak ciężkich warunkach. 

Z kongresu pokoju. Z Berna szwajcarskiego 
donoszą pod dniem 27. b. m.: Gdy dziś na posie- 
dzeniu kongresu omawiano środki propagandy, nawią- 
zując do oświadczenia baronowej Suttner, oznajmił 
hr. Dienheim-Brochocki, że w Rosji zawiązało się 
stowarzyszenie miłośników pokoju. Hrabia podniósł, 
że fakt to wielkiej uwagi godny, gdyż państwa euro- 
pejskie są właśnie ze strony Rosji najbardziej zagro- 
żone. Najlepszą propagandą pokoju w caracie byłby 


coraz mniej zawiera się małżeństw. Było ich 285.559 
w 1884 r., 288.170 w 1886 r., 283.208 w 1886 
r, 277.060 w 1387 r., 276.848 w 1888 r. 
272.903 w 1889 r., 269.332 w 1890 r. Podczas 
gdy dawniej liczono 8 małżeństw na 1000 mieszkań- 
ców, spadła obecnie cyfra ta na 7 pro mille. 


Romans amerykański. Pod tym napisem znaj- 
dujemy w Szepsowskim Tagblacie opowieść o zda- 
rzeniu, które w tych dniach sprawiło niemałą we 
Wiedniu sensację. Bohaterką romantycznej historji, 
jest pewna Amerykanka. Przed trzema laty przy- 


rząd konstytucyjny, którego Polacy domagali się już | bywszy do Wiednia, zwracała ona na siebie cgóluą 


na kongresie w Rzymie.—Tegoż dnia o godzinie 12*/, 
w południe został kongres zamknięty przez radcę 
związkowego Ruchoneta. Zauważył on, że idea 
pokojowa bądź co bądź czyni postępy. Przeciwnicy 
tej idei radziby tylko uwiecznić stan barbarzyństwa. 
Humanitarność jednak, która usunęła niewolnictwo i 
prawo pięści, da sobie także z nimi radę. 


Garner warjatem. Ciekawe szczegóły o Gar- 
nęr'ze, autorze głośnych prac o mow e małp, przyta- 
czają pisma amerykańskie. Garner bardzó często 
zmienia mieszkanie z obawy, aby sufit się nań nie 
zapadł. Z nadejściem mroku, gdy jest na ulicy, oglą- 
da się z trwogą na wszystkie strony, obserwując, 
czy który z przechodniów nie zamierza nań się rzu- 
cić. Obawa ta znika zupełsie, gdy wyjedzie z miasta 
na wieś, lab w niezamieszkane stepy. Czasami mie- 
wa halucynacje. Zdaje mu się, że widzi cudnej urody 
dziewczę, przed którą kięka i w namiętnych słowach 
wyznaje jej swą miłość. Wobec powyższych danych, 
mimowoli wyradza się pytanie, czy prowadzenie roz 
mowy z małpami nie jest także halucynacją, tym 
razem słuchową. 

Przeciw podawaniu ręki. 
w pismach miejscowych zamieszczają od pewnegu 
czasu gwałtowne  filipiki przeciw zwyczajowi poda- 
wania ręki przy powitaniu i pożegnaniu. Utrzymują 
oni, że zwyczaj ten jest w najwyższym stopniu anti- 
hygieniczny, gdyż przy wzajemnem ściskaniu rąk, 
można się zarazić każdą prawie chorobą, zwłaszcza, 
gdy ręka jest spocona, lub  zadraśnięta. Lekarze 
odescy proponują wymienianie ukłonów, zamiast de: 
tychezasowej formy pozdrawiania. 

Aklimatyzacja herbaty. Moskiewski dom ban- 
dlowy K. i S. Popow, nabył w pobliżu stacji Ozakwa 
w Batumskim powiecie 33 dziesiatyn gruntu, na 
którym odbywać się będzie próbna kultura krzewu 
herbacianego. Okolice Batumu z powodu łagodnego 
klimatu, dostatecznego ciepła i znacznej wilgoci po- 
wietrznej, przedstawiają warunki odpowiednie do tego 
celu. Ponieważ prócz hodowli krzewu, zbieranie, 
suszenie i bejcowanie liści wymaga wiele zachodu i 
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dla miłego pokoju trzeba było zrobić tę | żony jesteś na swem stanowisku i że. jeśli nie 


więc 
ofiarę. JH 
— Nastawiono na państwa Sielie, 
nie trzeba było brać serjo. 3 
— Oh, przeciwnie — zapewniał Benoit. — 
Grożono wszystkiem, co nam n jdroższe. Na pa- 
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nwagę z powodu nadzwyczajnej urody. Bywała też 
w najlepszych towarzystwach, otoczona zawsze całą 
rzeszą wielbicieli, których do rozpaczy doprowadzała 
swym chłodem. Widziano ją jeszcze na ostatniem 
corso kwiatowem, poczem wyjechała do Marienbadu. 
Tutaj pomiędzy zimną Amerykanką, a pewnym mło- 
dym człowiekiem zawiązał się najniespodziewaniej 
romans. Surowo pojmując obowiązki, piękna Ame- 
rykanka popadła w ciężką chorobę nerwową.  Pękło 
jej serce — opowiadają — umarła. Na łożu Śmierci 
wyznała mężowi grzech niezawinionyf błagając o 
przebaczenie. 

Dia nadania wypadkowi tem większej grozy, 
zrządził traf, że podówczas właśnie przybyli w od 
widziny do pięknej pani jej rodziee. Zastali już 
tylko zwłoki córki i zabrali je z sobą do Ameryki, 


Spiący obrońca. W sądzie pokoju pierwszego re- 
wira w Warszawie, podczas sądzenia spraw, wyda- 
rzył się szczególny wypadek. Sędzia sądził właśnie 
sprawę właściciela nieruchomości w dzielnicy staro- 
miejskiej, wynikłą z protokołu policyjnego za niepo- 
rządki w tym domu pod względem sanitarnym. 


Lekarze odescy | Oskarżenie popierał wydelegowany w tym celu przez 


komisarza cyrkułu Zamkowego starszy rewirowy. 
Ponieważ strona oskarżona nie była obecną, przeto 
sędzia zaocznie skazał oskarżonego właściciela domu 
na wysoka karę pieniężną za nieporządki sanitarne 
w jego posesji. Otóż gdy sędzia odczytywał wyrok, 
wszyscy jak zwykie powstali, nie wstał tylko jeden 
jegomość, od dłuższego już czasu smacznie spiący ua 
ławie, na eo też zwrócono uwagę i strażnik policyjny 
z trudem spiocha obudził. Był to ‘właśnie obrońca 
owego właściciela domu, na którego wyrok sędzia 
odczytywał Gdy usłyszał treść wyroku, spioch za 
czął się rzucać i żądał powtóruego sądzenia sprawy, 
miał bowiem, jak twierdził, plenipotencją do bronis- 
nia tej sprawy. Poniewnł, jak się okazało, jegomość 
ten nietylko wył spiący, lecz i nietrzeźwy. wskutek 
czego zachowy wał się nieprzyzwoicie, praeto musiano 
go wyprowadzić za drzwi. Był to jeden z kategorji 
pokątnych doradców. 


z Chin robotników, | 
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Z życia towarzyskiego. W dniu 10. września 
br. odbędzie się w Aussee ślub Fryderyka hr. 
Skarbka, syna Henryka, kuratora fhndacji St. hr. 
Skarbka i małżonki jego Aleksandry z Okęckich, 
z panną Różą Czyżewską, córką śp. Władysław. 
i Antoniny ze Świeżawskich, właścicieli 
w Lubelskiem. 

Bawią w naszem mieście pp. 
del, achitekt i profesor szkoły sztuk 
ryżu, oraz p. Feliks Ciborowsk/, młody archi- 
tekt, jego uczeń. Onegdaj zwidzałi geści 
budowlaną. w Tái a i 

Wypadek. Do studni przy ul. Podwale wpęęął 
onegdaj o godz 6. wieczorem 5 letni chłopak Szar- 
kowski, syn Apolouji S., mieszkającej przy nl. Kur: 
kowej l. 5. Dziecko wyratował jakiś lokaj, 

Kronika brukowa. Niewyśledzony złodziej skradł 
z podwórza pałacu hr. R. przy ul. Ziel nej kilka 
kur i trzy pantarki. Złodziej dostał się na podwórze 
przy pomocy drabiny, którą przystawił do muru 
okalającego pałac. 

Chaim Baumwollspiner, handlarz z Sambora, do- 
niósł wezoraj policji, iż zgubił, lub też skradziono 
mu z kieszeni pugilares z 350 guldunami, 

Poszukiwaną od dłuższego czasu Marcelę Okin, 
niebezpieczną zło ziejkę, ar: sztowała wczoraj policja, 

Kilka indywiduów, które stoczyły ze sobą za- 
ciętą bójkę w szynku pizy ul. Rzeźniekiej, umieściła 
policja w aresztach 

. Fabryka dzikich ludzi. W Chinach istnieje do 
tej pory rodzaj przemysłu, przechodzącego grozą 
wszystko, na co pomysłowość człowieka zdobyćby się 
umiała. Przemysł ten stanowi iabrykacja t. zw. 
„dzikich ludzi“, popisujących się następnie ps bu- 
dach jarmarcznych niebieskiego państwa. Donosi o 
tem jeden ze znanych lekarzy angielskich. „Fabry- 
kanci“ Kradną w tym celu dzieci, poczem obdziersją 
je stopniowo ze skóry własnej, zastępując ją skórą 
psa, lub niedźwiedzia. Z kolei, stopniowo. przez za- 
dawanie węgla drzewnego, niszczą ofiarom struny 
głosowe, aby je zaś wszelkich zdolności umysłowych 
pozbawić, trzymają je na uwięzi lata całe w ciemnych 
zupełnie lochach. Nieszczęśliwi dochodzą tą drogą do 
stanu zupełnej zwierzęcości i wtedy, jako „dzicy, leśni 
ludzie* spory przynoszą przedsiębiorcom dochód. 
Szezególniej kapłani chińscy przodują w „ssiuce" 
fabrykowania „dzikich“. 

Emil Zola pątnikiem. Jak już donosiliśmy, udał 
się Emil Zola do Lourdes, /aby na miejscu zebrać 
Materjały do nowej swej powieści. Niepoznany dostał 
się z orszakiem pobożnych pielgrzymów do Cahors. 
Tu poznał ge wprawdzie jeden z członków Socićtć 
des gens des lettres, ale nikomu nie zdradził swego 
spostrzeżenia. W Cahors Zola brał pilnie udział we 
wszystkich procesjach. 

Z Paryża jechał w coupé II. klasy poapoła z 
kilku księżami, którym przedstawił się jak © handlarz 
wina i których dowcipami swemi tak ubawił, że 
jeden z nich powiedział : 

— Jeśli pan masz równie dobre wino, jak roz- 
mowę, chętnie u pana zaopatrywać się będę; boję 
się jednak, że wówczas nie byłbym nigdy trzeźwy.. 

Skromny. 

— Spełniliście tę kradzież z olbrzymią czel- 
nością. 

— Proszę pana sędziego: w tem rzemiośle to 
się skromnością do niczego nie dochodzi. 

RZE NJ OWI 

Z konserwatorjum galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Dyrażcja zawiadamia, że egzamiua wstępne, 
tak dla nowo wpisanych jak i dla podających się o bez- 
płatną naukę mnzyki, Roa pozy naja się od 1. września br. 
codziennie w godzinach od pół do jedenasiej do pół do 


pierwszej w południe. 
Z kclei paúsiwowgch z dniem 1--wrstau 
nis teryfu dła ruchu towa 


1892 wejdzie w życia beapośre 

rowego między stacjami królewsko-węgierskieh kolei pań- 
stwowych i uprzywilejowanej kolei koszyoko-vogumińskiej £ 
jednej strony, a stacjami granisznemi atst 0-rosy. 
stacjami austrjackich kolei państwowych Brody transito 1 
Podwołuczj ska transito, jakoteż stacjami uprzywilejowanej 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, granica transito, 
względnie Szczakowa transito, z drugiej strony. Takowa 
zawiera cały szereg wyjątkowych taryf dla różnych towń- 
rów, a mianowicie: wód mineralnych, zboża, mąki i mlewa, 
wina, żelaza i stall fasonowej, żelaznych i stalowych towa- 
rów, maszyn roiniczyeh, oleju terpantynowego, owoców 8u- 
szonych, perłowych krup i drzewa. Egzemplarze tej taryfy 
nabyć można u zarządów kolejowych należących do związku 
taryfowego po 25 et za Sztukę. 

Waż e dla rodziców. Bardzu ułatwionym 3po- 
sobem udziela gry na fortepianie na łekojach zbiorowych 
lub pojedymozó, rutynowaua nauczycielka muzyki, dyplomo- 
wana froeblanka. (Lwów, Akademicka 28). 


Okmpja Bochmig. 
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MODELKA. 


Niewielkie miasteczko nadmorskie d Etretat 
było nadzwyczaj ożywione tego roku w lipcu. 
Na wybrzeżn, wzdłuż wała, codziennie mnóstwo 
ludzi przyglądało się morza i kąpiącym się. 
Na terasie eleganokie damy' spoczywały prze- 
patrując_ i kryt? kując stroje swych przyjaciółek 
przechadzających się przed ich oczyma, zaba- 
wiając się wesołą gewędką m otnozającymi je 
panami. Na końcu terasy w ustronnej alei, 
zdala od strojnych, głośnych tłumów, przecha- 


zaniechamy procesu, usnną pana z posady. Owoż 


Grośby | przeraziła nas myśl, że pan, który nam tyle 


wyświadczyłeś przysłag, masz jeszcze cierpieć s 


tej przyczyny. d 
| ARODŹ to wyzuanie głęboko wzruszyło ; 


na także, acz nie przeczuwałeś, dybała móciwość wdzięczność wycisnęła mu łzy z oczu. 


hrabiego d'Entrevernes. 
O, co do mnie — odparł Jakób z melan- 


cholijnym uśmiechem — to obawialiście się pań- mnie ? 


stwo zbytecznie.. porzuciłem już karjerę urzę- 
dniczą. 

-— Co słyszę! — zawołał Sombernon zdzi- 
wiony, Teresa zaś sbladła, zwracając pytające 
na Jakóba spojrzenie. 

— Tak — ciągnął Jakób dalej. — Właśnie 
szym zastępcą dyrektora. Zarzucił on mi niedo- 

«one wmięszanie się w proces Froideville, 
a miając. że za karę przeniesiony zostanę ua 


— Tak? — wybąknał — spuszczając oczy 
i biorąc Teresę za rękę. Pani. poświęciła się dla 


— Czyż pan nie widzisz, że ona pana ko- 


cha? — przerwał mu Sombernon — Uściskajcie | 


się moje dzieci i kochajcie się! Miłość lepsza od 
miljonów. 

Po raz pierwszy dbtknył Jakób swemi ustami 
ust Teresy. Teraz "ez obawy mógł wszystko 
wypowiedzieć, ce mu się tak długo gnieździło 
w sercu. Przy monotozneta tykotaniu zegar» z 
Marnay wśród woni melis, siedziało tu do późna 
w nocy troje szczęśliwych istot, nie troszcząc się 


r  incję Wówczas. nie zwlekając, podałem się | już wcale o proces Froidevilie 


4. dymisji i jestem teraz, jak ptak, swobodny. 

Boleszym okrzykiem przerwała mu Teresa. 
Oburzcny zaś Sombernon zawołał : 

— Oh, ten nędznik. hrabia d Kutrevernes, 
jakże on na: oszukał! Wiedział już. że pańska 
dymisja jest rzeczą postanowioną, gdy nam po- 
nownie zaproponował podpisanie ugody. 

— Jakto? — zapytał Jakób zdziwiony, pa- 
trząc na drżącą dziewczynę i na rozpłomienio: 
nego gniewem Somberaona. Jakto? Czyżby to 
był wzgląd, który państwo nakłonił do podpis» 
nia ngody ? 

— Tylko ten jeden wzgląd! — wybuchnął 
Sombernon. 

— Ojcze! — błagalnie przerwała mu Te- 
ress. 

— Nie, nie. pozwól mi mówić. Niech wie 


Jakób i Teresa pobrali się oczywiście i mie- 
szkają razem ze staryia Sombernonem, latem w 
Marnay, zimą w Paryżu. Procent od dwóchset 
tysięcy franków, które otrzymali jako od- 
szkodowanie za ugodę, natzuvełniej im wystar- 
cza. Dochody zresztą zasila Jakób, którego ta- 
lent znacznie się rozwinął, zarobkiem artysty- 
cznym. 

Ustąpienie Marly'ego dało początek wielu 
zmianom w generalnej dyrekcji. Dubrac — jak 
jnż wspomnieliśmy — przyjął posadę na prowin- 
cji. La Fontan, który ułżył swemu sumienin 
przez wypoliczkowanie de la Fresnais'u, poszedł- 
szy w ślady Marly'ego, porzacił urząd i oddał 
się w zupełności dziennikarstwu. , 
W kołach urzędniczych wywarł wielkie 


policzka twarzą poszedł on do Percevala, przy: 
pominając mu dane przyrzaczenie. 


— Nie zapomniałem o pana — rzekł Per- 
ceval. — Zamianaję pana istotnie zastępcą szefa 
biarowego. Pan jednak sam przysnasa, że po 


tem wszystkiem, ©0 Zuszło, nie możesz zostać w 
ministerstwie  Zachcesz pan więc poprosić jen. 
dyrektora o przeniesienie na prowincję. 

De la Fresnais próbował wyrok zmienić, 
czyniąc eluzję do swych przysług. 

— Mój parie. — surowo przerwał mu Per- 
ceval — co pan właściwie myślisz? Wiem tylko 
tyle, że w ministerstwie — mn _jaza o to: BłUBENiE, 
czy nie słasznie,-- krażą różne o pana niepochle- 
bne wieści a już najbardziej mnie dotknęła po- 
głoska, jakobyś pan stał się prsyczyną upadku 
biednego Lubraca. Nie zmuszaj mnie pan, bym 
głębiej wnikał w Sprawę i zadowolił się nagro-* 
dą już uzyskaną Adieu, mój panie. 

Tym sposobem pozbył się Perceval służe- J 
bnika, który mu był już niepotrzebny, 8 który 
go mógł wprowadzić w ambaras. Odetchnął tes 
wolniej, gdy De la Fresnais ustąpił. Obecnie 
zaś wyczekuje sposobności do awansu na jonë- 
rainego dyrektora. n 

Skutkiem opróżnienia tych czterech posad, 
otwo-zył się wielki awans w ministerstwie. le- 
kroć później chciano scharakteryzować pomyślny 
stan awansów, porównywano je zawsze z temi, 
które spadły niespodzianie „w czasach PY | 
Froideville". s 

Z uczestników kawy u Lafoniana pozostał 
na swem stanowiska jedynie Deshor*ieB. Nadzi 
on sig straszliwie, bo nawet nie ma przed kim 
wylać wezbranej żółci. > 

Podanie o dymisję, acztak dawio jat Przy: 
sposobione, lezy jeszcze ciągle w biurku. Veshor- 
ties powiada, że pozostał na posterun*U: aby ni 


wrażenie także fakt przeniesienia młodego de la | sprawić zadowolenia Coutnrierowi. a 


całą prawdę. Ten niegodziwiec d'Entrevernes 
KONIEC. 


przybył tu i opowiedział Teresie, że pan zagro Fresnais'a na prowincję. Z czerwoną jeszcze od 
odświeża i nadaje twarzy przyjemną 


Puder hygieniczny naturalną  białość i delikatność 


przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 ii złr. 


nawet zdrowiu Teresy. Nasi przeciwnicy są po- | 
tężni, mogli nam zaszkodzić, grozili nieustannie, 


J. IHNATOWICZ, 


pam 


WODA FIJOŁKOW A. f 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
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dzeli się krokiem wolnym zwolennicy spokoju i 
CIESZ 

"Młody człowiek, snany, słynny malarz Jan 
Summer szedł z twarzą ponurą obok e wii 
fotelu dla chorych w którym- siedziała młoda 
kobieta, jego żona. Służący popychał lekko fe- 
tel, a niedna kaleka przypatrywała się smutnem 
okiem jasnemu niebn i wesołym ludziom snującym 


się w około. 

Nie rozmawiali wcale, nie patrzyli nawet 
na siebie. 

— Zatrzymajmy się chwilę — rzekła ko- 
bieta. 

Zatrzymali się i malarz usiadł na skła- 


danem krześle, podanem przez stużąc=go. A 

Przechodzący obok tej pary rierūchkomej i 
milczącej, rzucali spojrzenia pełne współczucia. 
Legenda krążył» o pośw ęceniu. On ją poślubił 
pomimo kal:utwa, wzruszony jej miłością. 

Niedaleko od tej pary Biedziało dwóch 
młodych ludzi rugem*wiajyc 

— Nie tonie prawda — mówię ci, że znam 
dobrze Jana Summera. 
Więc dm czegoż on 
już wówczas była kalską. 


poślubił — wszak 


— Tak jest! — Ożenił się — no — tak 
jak się to czesto lidzie żenią.. przez głapotę. 
— Ale, jednak... 


— Ale jednak — Mói przyjaciela nie ma 


żadnego: jednax. Jest się głupim. bo się jest 
głupim. A zresztą wiesz, że malarze mają w 
łączny przywilej na śmieszne małżeństwa. 


azgyscy prawie żenią się ze swemi modelkami, 
lub z dawnemi |-ochanzami. Dlaczego się tak 
dzieje ? Kro zna przyczyny tego faktu. Zdawa- 
łoby się, że takie bezustanae przestawanie z 
temi gąskami, nzzwanemi modelkami powin- 
noby właśnie wzbudzić w nich wstręt do ko- 
biet tego rodzaju A jednak dzieje się prze- 
ciwnie. Najpierw każą im pozować, a następnie 
żenią się z niemi, ~- Prseczytaj sobie książkę 
Dandeta „Żony artystów". Dowiesz się z niej, 
wiele szczegółów prawdziwych. rzeczywistych z 
życia i małżeństw artystów. Co do tej pary, 
którą widzisz przed sobą, to okoliczności ich 
połączenia były wyjątkowe i przerażające. 

Ta pani zagrała komedję, a raczej dramat 
straszny. Zaryzykowału życie dla dopięcia velu. 
Czy uczncia jej były szczere? Czy kochała Jana 
rzeczywiście? Kto potrafi odróżnić prawdę od 
sstuki w postępkach kobiety? One są szczere, 
ale pod wpływem uczuć chwilowych, wiecznie 
smiennych. Poddając się tym chwilowym kapry- 
sem, stają się występnemi i nikczemnemi, to 
snów poświęcającemi się i godnemi uwielbienia. 
bezustannis, a posiadają pomimo tego 
szczerość bezwarunkową wrażeń 1 uczuć, czego 
dowodzą postępkami nieoczekiwanemi, nagłemi, 
niepojętemi, szalonemi czasami, a które w umiwec 
obracają nasze rozumowania, równowagę, posta- 
nowienia. A przez to właśnie kobieta pozostaje 
wieczną niepojętą zagadką ! 

Mimowoli też wiecznie zadajemy sobie pyta- 
nie: Jest-li ona szczera, czy nie? Sposoby, ja- 
kich używają i najuczciwsze, by uzyskać od nas 
to, czego chcą, są zarazem i skomplikowane i 
nader proste. Tak zaiste, że żadeu ich naprzód 
nie odgadnie i tak znów proste, że padłszy już 
ich ofiarą nie można się dość nadziwić ich pro- 
stocie. I zawsze się im udaje, mój poczciwy 
przyjacielu, szczególnie, gdy chodzi o małżeń- 
stwo. Lecz wróćmy do historji Sammera. 

Ta chora dama była modelka. Pozowała 
Janowi. Była ładną. przedewszystkiem elegancką 
i miała prześliczną figurę. Jan zakochał mą w 
niej tak, jak to zazwyczaj kochamy się w kobie- 
tach powabnych, które czesto widujęiay.=Wyo= 
brażał sobie, że kucha ją całą duszą, przyrze- 
kał jej tysiąckrotnie wierność i stałość. 

Była ona rzeczywiście Śliczniutką, miluchną 
i elegancką, ot, jak wiele Paryżanek. Szczebio- 
tała wesoło, prawiąc przytem wiele głupstw, 
które jednak, z przyczyny Śmiesznego sposobu 
ich wygłaszania wydawały się dowcipnemi. Ru: 
chy jej były zawsze pełne gracji i wdzięku za: 
chwycały też oko malarza. Czy się pochyliła, 
czy ramiona wzniosła, czy wsiadała do powozu, 
rękę witając podała, ruch każdy był nad wyraz 
pomabny, uroczy i naturalny. it 

Przez całe trzy miesiące, Jan się nie spo- 
strmegł, że w gruncie rzeczy była ona tejże war- 
tości, co i inne modelki. (QD. n). 

Guy de Maupassant. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dsiś we środę „Dom warjatów*, krotochwila w 3. 
aktach, w przeróbce Śliwińskiego. > | 
przymioty te posiadać może w wysokim stopniu 

Przewodnik dla zakładających bbljoteczki i 
osytelnie ludowe, zestawił Bałaban Józef, sekretarz 
administracji wydawnictw „Macierzy polskiej“ Lwów. 
W niniejszej książeczce zestawiono wszystko, 6o pod 
tym wsględem wyszło u nas, Warszawie i Poznaniu; 
podane nadto spis czasopism ludowych wraz z miej: 
soem nakładu i ceny prepumerasgjnej. Bpia kalendarzy 
ludowych, jakoteż adresy nazładców daiefek ludo 
wych. Cena Przewodnika 15 ct. wraz z przesyską 
pocztowa _— 

Ńafka* w Berlinia wW berlińskim Börsen 
Courter czytamy: Po czeskiej operze, ta wiedrhski 
teatr wystawy otworzyć Swe podwoje dlu przedsta 
wień polskich, które trwać będą d 10 uo 14 
BRET LBA: HEDE 
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września. W Śykonaniu weźmie udział niezwykle 
świetny personal. Zaznaczamy przy tej sposobności, 
że jeszoze przed dziesięciu laty nasze pismo miało 
myśl, by w królewskim teatrze przedstawiono jedną 
z polskich oper, mianowicie .„Halkę* Generalny in- 
tendent v Hilsen zajął się żywo tą myślą ; zaan- 
gażowano nawet kapelmistrza Wolffa z Poznania 
w tym jedynie celu, by wyuczył artystów tej opery, 
oczywiście z tekstem niemieckim Skutkiem jednak 
choroby, a następnie Śmierci Hiilsena rzeez poszła 
w zapomnienie i „Halki“ dotąd nieprzedstawiono. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzieuniki wiedeńskie przynoszą wiadomość, 
że gal. Wydział krajowy z jowodów zdrowo- 
tnych krajn, poczynić miał kroki, ażeby Sejm 
zost-ł} obecnie odwołany 

Na podstawie informacji zasiągniętej u źró- 
dła kompetentnego, możemy zapewnić że po 
wyższe wiadomość jest zupełnie nieprawdziwą 

Przeciwnie ks. marszałek zowiadumił już 
posłów o zwołanin Sejmu na 9. września, oraz O 
tem, że po odprawieniu nabożeństw w katedrze 
łac. i wołoskiej cerkwi, nastąpi otwarcie Seimu 
w owym dniu o godzinie dwunastej w południe. 


Gaz. Nar. donosi z Wiednia: J ko wieść, niemal 
pewna, cbiega w tutejszych sferach wiadomość, 
że zwołanie sejmów krajowych na 9. września 
może doznać z podobnych motywów jak podróż 
cesarza do Galicji, odwołania. Sejmy zebrałyby 
się w takim razie dopiero w połowie grudnia. 


Relacje, nadchodzące z powiatów zbaraskie- 
go i skałackiego, zgadzają sę w tem, że go- 
rączka emigracyjna astaje prawie 
zupełnie — ei, którzy wyszli, doznali rozcza 
rowań i dziś szukają jedynie sposobności, ażeby 
powrócić do swych siedzib. które tak lekkomyśl- 
nie pod wpływem agitacji opaścili. Pod wpływem 
agitacji niesawodnie, ponieważ —gdyby powodem 
emigracji byty przyczyny ekonomiczno społeczne, 
—to niewątpliwie sprawa ta przybrałaby szersze 
rozmiary i nie ograniczyłaby się do dwóch po- 
wiatów. Władze zajęły się energicznie zbadaniem 
powodów emigracji — cały zaś kraj oczekuje 
niecierpliwie na wynik tych badań. Potrzeba ko- 
niecznie zbadać, kto i w jakim celu poruszył lud 
do tych smutnych wycieczek — czy była to 
spekulacja na chłopskie kieszenie — czy też ro- 
bota agentów carskich, których nie brak nawet 
w granicach naszego krajn. Zdemaskowanie tego 
szalbierstwa jest rzeczą konieczną — ono tylko 
może lud nasz ocalić od dalszych podobnych 
machina zyj. 


Wiadomości, dochodzące nas obecnie — pi- 
sze Gaz. Lwow. — z powiatów skałackiego 
i zbaraskiego, w sprawie emigracji włościan za 
granicę rosyjską, jednozgodnie stwierdzają zmniej- 
szenie się ruchu wychodźczego. Praeważna część 
rodzin z Iwanówki, Kaczanówki i Przechowca — 
jak nam telegrafują ze Skałatu — wróała już 
zniechęcona do domu. Ź ianych gmi wychodźcy 
tłamnie także wracają. W ogóle liczba emigran- 
tów, skutkiem tego, redukuje się więcej niż 
do połowy. „W tutejszym powiecie — telegrafu" 
ją nam również ze Zbaraża — ruch . emigracyj- 
ny zmniejszył się bardzo. Znaczna liczba wy- 
chodźeów powraca pełna rozczarowania.* Donie- 
sienia te są najlepszym dówodem, jak bardzo 
przesadnemi były wieści szerzone przez niektóre 
dzienniki, które twierdziły n. p. między innemi, 
że'na powrót emigrantów liczyć nie można, gdyż 
wysyłani są do — Batum! Donoszono również 
o pożarach, wznieconych przez  emigrujących 
włościan Na podstawie ściśle przeprowadzonyeh 
dochodzeń zapewnić możemy, że doniesienia te 
nie mają żadnej podstawy. We wsi Romanówee, 
powiatu tarnopolskiego, wybuchł wprawdzie po- 
Żar w pasiece ale z przyczyny zupełnie przy: 
padkowej, nie nai najmniejszego związku ze 
sprawą wychodźctwa, 


1, = à w” 7 

Wiener Zeitung ogłasza ustawę z dnis 1. 
sierpnia br. w sprawie przyznania kredytu do- 
datkowego w sumie 500 000 zł. w celu udziele- 
nia jednorazowych zapomóg dla urzędników pań- 
stwowych. Termin zużycia tego kredytu sięga do 
końca marca 18983 r. Z kredytu tego, w miarę 
uwzględnienia stosuaków lokalnych i osobistych, 
mają być dane zapomogi urzędnikom państwa i 
urzędnikom kolei państwowych, z wyłączeniem 
urzędników do ośmia wyższych rang. 

Dość ciekawe sprawozdanie o zeszłorocznych 
manewrach wojskowych w Austrji zamieszcza 
specjalny organ Razwiedczyk. Manewry te mają 
doniosłość specjalną, ponieważ była to próba na 
wielką skalę nowej taktyki, zastosowanej wobec 
procha bezdymnego. Zmieniono więc szyk bo- 
lowy i ataki prowadzono nie w kolumnach, ale 
w rozwiniętych szeregach tyra'jerskich, następn- 
jących jeden za drugim Szyk taki jednak ma 
swoje niedogodności ponieważ przy ostatecznym 
ataku szeregi i oddziały mięszają wę między 
sobą 1 oficerowie komenderują już ni- swoim od 
działem „le jakąś dratyną zbierana Taka więc 
taktyka wymaga wielkiej Svó:ni dachowej po- 
między żołnierzami i żywego poczucia dyscy- 


ploy moralnej. kaswiedczyk iednak wątpi, 20 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31 Sierpnia 1892 r. 


różnojęzyczna armja austrjacka. Natomiast Ras- 
wiedczyk oddaje sprawiedliwość technicznemu 
wykształceniu, umundurowaniu i uzbrojeniu armji 
austrjackiej, które znajduje wybornemi. 


Z Rzyma donoszą do Temps, że papież miał 
przesłać własnoręczny list do cesa”sa austrjac- 
kiego z prośbą. ażeby przyłączył się do pertra- 
ktacyj, jakie obecnie Watykaa prowadzi z Tur- 
cą z powoda nominacji biskupów w Alban i. 
Obecnie przedstawieni przez Austrję biskupi nie 
zostali z-twierdzeni przez sułtana Jeśli petrra- 
ktacje uwieńczone zostaną pożądanym skutkiem, 
w takim razie Austrja zrzecze się przedstawiania 
biskupów, alo zachowa swój -protektorat w Al- 
banji. 


Tak samo jak Dilo również Czerwona Ruś 
tłumaczy emigrację włościan z okolic Zbaraża 
do Rosji, jako wynik nędzy ludu, jako akt roz 
paczy Poświęcony tej sprawia artykał ('zerwo- 
nej Rusi zatytułowany iest: „Dajcie nam chieba, 
bo z głodu giniemy!* To tylko dziwne że wło- 
ś-ianie, k órym obiecano raj za kordonem, zale 
dwie bsczyli go z bliska, tłumnie ucieka 4 s te- 
go raiu napowrót pod p przednie panowanie 

Podczas bankietn inauguracyjnego w Filipo 
pola urządzonego d 28. b. m., w którem wzię- 
ło udział ciało konsularne, z wyjątkiem konsula 
francuskiego, książę Ferdynand, ministrowie: Stam 
bułow i Naczowicz, oraz reprezentanci bułgar- 
skiej opinji publicznej, dali w toastach swoich 
wyraz ogólnemu sadowoleniu z powodu osiągnię 
tych postępów, które oznaczają dla kraju zsranie 


nowej ery. Zabierało także głos w podobnym dus- 


cha wielu zagranicznych mowców. Pewien Serb. 
przemawiający jako człowiek prywatny, zazna- 
czył, ze ludność serbska pragnie utrzymać bra- 
terskie stosunki z księstwem. Książę Ferdynard, 
który na to odpowiedział, podniósł, że Bułgaro- 
wie nie są usposobieni zaczepnie, że żywią przy- 
jazne uczucia dla Serbji, oraz że są zadowoleni 
ze swego stanu posiadania i gotowi są go bronić. 
W końcu wyraził książę podziękowanie przyja- 
znym narodom i zaproszonym obcym gościom ža 
ich współudział. Ludność zgotowała księciu go- 
rące owacje. Wieczorem miaste było wspaniale 
iluminowane. 


cholera, 

Poufne posiedzenie konferencji sanitarnej 
odbyło się dnia 29.b. m W. naradzie tej 
uczestniczył także protomedyk  Merunowicz i 
zawiadomiwszy © rozwoju cholery w Lublinie 
(samym, a nietylko w Lubielskiem), dokąd wy- 
słano lekarza na zwiady, tudzież o wybuchu jej 
w Odesie, domagał się co rychlejszego budowa: 
nia baraku cholerycznego, a nadto drugiego dla 
ospowatych (gdyż na domiar nieszczęścia i ospa 
panuje w mieście). Uchwalono tedy przystąpić 
czemprędzej do budowy tych baraków na Jano- 
wskiem, u Czerwonego Krzyż« postarać się o 
wozy transportowe i o słażbę potrsebną. Deba- 
towano dalej nad kanalizacją w ulicy Żółkie- 
wskiej i Zamarstynowskiej i postanowiono, bez- 
zwłocznie poczynić przygotowania techniczne 
do tego, na razić zaś rozwinąć czynność desin- 
fekcyjną i przyspieszyć wywóz nieczystości 
kioacznych we własnym zarządzie. W kwestji 
nsunięcia składów kości i szmat z obrębu mia- 
sta, nie zapadła żadna uchwała stanowcza. 

* 


* 
Deutsche Ztg. donosi z Hataburga pod dn. 
27. bież. miesiąca. W tutejszych kołach lekar- 
skich opowiadają sobie, że dr. Koch przed wy- 
jazdem do Hamburga, został wezwany do cesa- 
rza na audjencję. Owoż cesarz wynarzył sie 
przed nim z zamiarem, iż sam pojedzie do Ham- 
burga, przeciw czemu oczywiście Koch z całą 
energją zaprotestował. Na to cesarz zaaważył: 
„Jeśli król Humbert udał się był swego cząsa 
do Neapolu, mogę i ja pojechać, do Hamburga: 
W Hamburgu panika przybiera ogromne 
rozmiary; kto tylko może, ucieka z nawiedzone 
o epidemią miasta. Najwięcej rodzin uchodzi do 
apiel nadmorskich. Publiczność słuðšnie roz- 
goryczona jest przeciw opieszałości władz, które 
teraz dopiero wzięły Się do za'ządzenia środków 
asanacyjnych. ' t 
Sprawozdanie urzędowe (rosyjskie) « dnia 
26. bm. 6 przebiegu epidemji. cholery w powiecie 
chetmskim, gaber» ji labelskiej, brzmi, jak naatę- 
puje: W dniu 25. sierpnia w o:adzie Biskupice 
zachorowało osób 1l, wyzdrowiało 7, wypadków 
śmierci mie było pozostało chorych 29; we wsi 
Siostrzyłowie zaehorowało osób 3, wyzdrowiało 
4, wypadków śmierci nie było, pozostało chorych 
12; we wsi Jaszczowie nie zachorował ani nie 
umarł nikt, wyzdrowiało osób 3, pozostało cho- 
rych 5; we wsi Lysolaje zachorowała 1 osoba i 
l we wsi Stareścice, razem więc w pięciu tych 
miejscowościach zachorowało, osób 16, wyzdro- 
wiało 15, » pozostało chorych 46. iZ biuletynu 
powyższego mozna przeto wnosić, że epidemja w 
miejscowościach tych słabnie, czego dowodz. 
mniejsza mż detąd cyfra nowo przyhyłych cho- 
rych ı pomyślny objaw, że w ciągu duią 25-go 
bież. miesiąc nia było ani jednego wypadku 
siulerci, Wymienione w b.aletynie dwie now, 
miejscowości Łysołaje i Starościce potożurne są 
w gminie Jaszczó*. a seton w obrebie teryto- 
rum, Gważaazgo za nawiedzone przez apidemię 
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Czas kolejowy (średnia europejski) różnl Się od czaan iwowikiego 
a 35 minnt, t z. gdy zegar we Lw wie wskazuje g-dz. IL w poln- 
dnie, zegar kolejowy wakaznje godz. 11825 przed południe. 


gdzie też przeciwko niej zarsądzono najenergi- 
czniejsze środki zaradcze. 

Kurjer Warszawski donosi: Ażeby nie do- 
uścić groźnego zawsze w czasie panującej epi- 
emji większego nagromadzenia się ludności, 

władza wzbroniła w r. b. pielgrzymki do Czę- 
stochowy na przypadający tam w d. 8. września 
odpust, na który zbiera się zazwyczaj do stuty- 
sięcy pobożnych, przybywających z rozmaitych 
okolic kraju. 

„Ajencja północna* donosi z Petersburga 

z datą 27 ja m.: W Petersburgu w dniach 25. 
i 26. sierpnia zachorowało osób 108, zmarło 29 
a wyzdrowiało 39 W Kronsztadzie od 18. do 25. 
sierpnia zachorowało osób 15. zmarło 6. 

Tel my „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 680. sierpnia. Na rozkaz prezydenta 
minist.ów wyruszył w podróż inspek:yjną po 
Morawji Szląska, G-licii i Bukowinie, referent 
sanitarny w ministerstwie spraw wewnętrznych 
radea ministerjainy dr. Kusy, a to celem zasią 
goięcia informacyj o poczynionych w tych kra: 
jach zarządzeniach aniicholerycznych. Z «daniem 
jego równiaż będzie sko ounikowanie się osobiste 
z »ładzami politycznem'. zwłaszcza zaś z od- 
nośnymi krajowymi ref'rentami samitarny'ni co 
do dalszego pos ępowania. 

Budapeszi 30 siżrpnia Ponieważ ani w Au- 
strji. ani we Węgrzech cholera nie pojawiła się 
do tej pory, więc tutejsze ministerztwo spraw 
wewnętrznyrh nie zabroni mieszkańcom piel 
grzymki dorocznej do Mariazell. 

B rln 30. sierpnia. Żonie owego restaura- 
tora hambargskiego, która tataj rozchorowała 
się na cholerę azjatycką, zadawano w 
Moabicie infuzję z soli kuchennej, poczem stan 
jej poprawił się tak dalece, Że tentno wróciłe i 
t-mperatara ciała się podniosła stopniowo aż do 
wysokości normalnej. 

Hamburg 30. sierpnia. Chłodniejsza tempe- 
ratura i żywsze prądy powietrza działają ko- 
rzystniej na tu'ejsze stosunki, mimo to wszakże” 
ilość zasłabnięć jest zawsze jeszcze nader 
wielką. Natomiast procent wyników śmiertel- 
nych polepszył się nieco. 

Hamburg 30 sierpnia. Sobota: 433 zasła- 
bniet a 145 wypadków śmierci. W ciągu nie- 
dzieli i poniedziałku (do południa) 146 zasła- 
bnięć a 72 śmierci. W czasie od 18 do 29 bm. 
zgłoszono w urzędzie lekarskim 1 936 wypadków 
ch-lery a 656 śmierci. "Z wieln stron donoszą, 
że od abiegłej nocy zmniejszył się znacznie 
transport chorych i zmarłych. Na ulicach i pla- 
cach publicznych był onegdaj nader słaby ruch. 
Ogrody koncertowe b,ły puste, cyrk Renza 
i teatr Karola Schaltsego zamknięte. 

Aitona 30. sierpnia. Od południa w sobotę 
do południa poniedziałku zachorowało 71 osób. 
zmarło 33. Ponieważ w więzieniu policyjnem 
skonstatowano cholerę. więc 150 indywidnów, 
zamkniętych za lżejsze delikty, wypuszezono na 
czasową wolność. — Uroczystość Sedanu i tutaj 
nie odbędzie się wcale. Od północy ubiegłego 
dnia ilość zasłabnięć zmiejsza się widocznie. 

Pilzno 30. sierpnia. Expedytor pocztowy 
Starek, zajęty przy obrecie przesyłek niemiec- 
kich, zmarł na cholerę nostras. 

Berlin 30. sierpnia, Wedie urzędowych ra- 
portów, nadeszłsch z Hamburga do tutejszego 
urzędu sanitarnego, zachorowało w Hamburgu 
na cholerę w sobotę 128 osób. a 55 umarło, w 
niedzielę zaś zachorowało 445. a umarło 162. 
W Altonie zachorowało w sobotę 22, a umarło 
1l. w niedzielę zaś od południa do północy za- 
chorowało 17 a umarło 9. W jedenastu wsiach 
leżących dokoła Altony, zachorowało dotąd 18 
osób, a umarło 9. 

Grac 30. sierpnia. Rada miejska zabroniła 
ze względów zdrowotnych zapowiedzianego zja- 
zda prawników. , 

Kiestórda: 30. sierpnia. Palacz kręta 
„Urana“, pizybyłego z Hamburga, zmarł na 
cholerę. 

Rzym 30. sierpnia. Z rozkazu ministra spraw 
wewuiętrznych. zarządzono energiczną desinfekcję 
pasażerów przybywających ż Niemiec i Rosji w 
stacjach: Udine. Pontebba, Ventimiglia, Bardo- 
nechia, Chiassu i Luino. 


feiegramy uzvanika- oisSkiegu- 
Wedeń 30. sierpnia. Ks. 
następca tronu rumnńskiego, w przejeździe do 
Sigmaringón, przybył tataj w najiciilejszem in- 
cognito. 
Wiedeń 80. 


nia. Wi Ztg. ogłasza 
rzezemnie nominację L up u- 
akowiny, a Rotta na wice- 
marszałka. — Radca wyższego sądu krajowego 
w Krakewie, Eliasz Haleczko, otrzymał przy 
sposobności przeniesienia go w stan spoczyńku, 
wyiazy usrania cesarskiego. s i 

P stersburg 30. sierpnia. Z dobrze poinfor 
mowanej strony słychać, że Wyszniegradski 
definitywnie ustąpi, a następcą jego Witte zo- 
stanie Ogłoszenie dotyczące nastąpić ma około 


połowy -rzeSua b. r. 
Wiedeń 30 sierpnia Kredyty 31237; lander 
banki 249605 8 tecbsay 43:25; lombardy 10L- 3; 


wipiny 657; renta lu.jowa 95:80; węg. złota 111 20. 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnis 30. S erpnia 1892. 


, Lwów: pszenica 7 — do 725, żyto 5'50 du 5 75, 
JęcZuiun ò — do $*— owlvu 5 40 dv 6 46, rzepak uowy 
V2d uv 950, groen n— do 8—, wyka 5— ao bóv, 
n sienie lniane LÓ"— do U 5, bób =*— do ——, bobls 
—=— du =, hreczas— — do — —, koniczyna Gzorwena 
bu — do 56'—, blaśa 70 — do 75 —, Bzaedzk: —— do 

*—, kminek 1% do 17 5u, anyż 34— do 26'—, kuku- 


, rudza 56 do 575; chmiel uowy ża 56 kilg. 85— do 93 — 
i Spirycus «38 — de i3'25 Nowy spirytus hs zimowe mie 


siące 14 — do 1126. 


Uspos bienis w ogóle słabe, tendencja dla chmielu 


e rdynśn d, 9 ye" „4 


Wiedeń 30. sierpnia Sposób komentowania 


powodów odwołania podróży cesarskiej do Gali-. 
cji, które N freie Presse we wczorajszym wie- ' 


czormym dodatku zamieszcza, jest tylko wyrazem 
życzeń niemieckiego stronnictwa, które obawia 
się Polaków i ewentualnego powołania kogoś z 
Poików do gabinetu. Stronnictwo to wie lząc, 
że hr. Badeni pragnął przybycia cesarza do Ga 
licji, wszystkich sposobów użyło, aby przeszko- 
dzić temu. O jakichkolwiek nowych planach 
podróży cesarza, dotychczas w kołach dworskich 
nie nie wiadomo. Wszystkie pogłoski w tej mie- 


rze, stanowczo polegają tylko na dowolnych 
kombinacjach 

majedeń 30 sierpnia. Dzisiaj ogłoszono 
rozporzadzenie mini terstwa finensów zawiesza- 


jące z dniem 31. sierpnia zakapno srebra przez 
główną meanicę w Wiednin i przez urzędy pro- 
biercze i podające waranki, pod którymi odtąd 
urzedy te zakupywać będą złoto i srebro. 

Minuter hsnd'a zarządził siedmiodniową 
ohaerwa je okręrów podró nych i towarów 
przybywających z porów rosyjskich nad mo 
rzem B łryckiem z portów niemieckich. położo 
nyco u ujścia Elby, i z półnotnych portów frau- 
cuskich. poczęwssy od Cherbourga aż do gra 
nicy belgijskiej 

Wiedeń 30. sierpnia. Z żydów, którzy wy 
emigrowali do Argentyny, wracają całe setki 


rodzin napowrót do Europy, głównie do Rosji. 


Wiedeń 30. sieronia Gierda zbożowa Pszenica 
na jesień 771 -773 na wiosnę 818 8.1:, Żyto na j8 eń 
6:90—6'71 na wiosnę 691 698, owies na wiosnę 6'18 do 
6: 9, kusurudze no.a 565 5:56: 


NADESŁANE 


M JONASZ 


OM BANKOWY : KANTOR WYMIAN) 
we Lwowie, ulic» Jągiellonska : 3, 
<upuje | sprzedaje wszystkie efekta | monet 
po majdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia + prowina» wykonuje nieswźocmnie bez 
„owizj pi 1—7 
„Głowna reprez=ntacju dia Galicii 
asaj większego i najlboxzatszgo * św:ec € 
Towarzystwa nabezpioczeń na ży ie .The 
Wurz L’ Rok p Ż>%4, 1 9%4% 


doliczeni: 


Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniea prof. Kaposiego i oddziale prot. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulica Zimorowicze (boczua) 7 B. 
1830 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1 4 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Leon Rapp 


po odbyciu specjalnych stndjow na klinikach prof. Neu- 
manns i Kaposiego w Wiedniu, mieszka przy ul M ałowej 
l. 11. Urdynuje od godz 9. d '2 i ad 3 do 5. 


Prof. Ed ad M 7 


ie Ski 


specjal sta do ortopedji i do masażu 
powró ił ; 
i rozpoczyna czynnoś-i swe z dniem 1 września r. b 


Place Śmolwi 1 5 


Podziękowan e pubilczne. 


Prześwietny komitet wykonawczy fundani barons 
Hirsoba we Lwowie r-czył w sposób ws aniał myślay i 
zg«dny z intencjami fundacji, spełnic prośbę p zełozeń twa 
Zboru zraeliekiego w Taroopolu i ud ielić szk.le izrael - 
ck-ej chłop ów 1 dzieworąr w T.rnopolu, pierwszej w 
krain subwensję w kwocie 1000 zł. na rok szkolny 
1892/3 Te A>. 

W imieniu całej -ady wyznamowej i gminy i rxeli-kiej 
w  arnopolu wyraża odpisane prezydjum najserdeczniejsze 
podzięzowania ka.demu z Panów wch:dzących w skład ko- 


Iitecn. 
Dr Józef. Wesstein 
prezes rady wyzn 
o 


Apteka w Gródku 
ma na sprzedaż : 
acz "r" apteczne 


jakoteżz Rad: acori oerud-sciss E?’ a 20 ct 

IO = Capita papsraros in toto k° a 3! ot. 

l Herba centaur, minor k° a 45 ct. 

Pa Secala cornutum . „ka 2 Ł 

~ (a tharides 3 „ka 4 zł. 

Hrba Menth pip. . „k9a 5 et. 

1838 1—1 -, Syrop Rubi iduci. . kê a 90 ot. 


E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i kom:sowy 


w Wiedniu I. Sch itenring 17. 


Zaknpno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
bropinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 


Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich złeceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 22 1-7 


_TEATR LETNI. 
Dziś 
D 4 a a 
om warjatów 


krotochwiła w 3 ch aktach Lufsa w przeróbce 
Sliwiú kiego. 
Osoby: 


Filip Blapson s Zboiński 


zwjżkuwa. G : Ą AO 
Czerniowce: pszenica 8'40 do 860, nowa na” geta Eam wdowa, jego siostra ali 

81V do o'za, Żyto 676 do T—, nowe —— do —*—, Franciszka ) 19 córki ` 1 Pra, "A 

ję zmień browarny 625 do 6'%0, pastewny 55V do Rivaliug . f. Aróki 

6'—, owies 6 3V dv 6'%v, śreani 59v do 6'10, :sepak na ` AjJfreu Kiapson, synowiec Filipa c Kizewski 

jesień 900 do 9'75, letni — — do ——, nasienia lniane Cumberland, własciciel „Uhambr e 

gdo ——, kouopie 7:75 do 8—, keniczyna —— arDieaś P dpi Debicki 

do =*—, kūžuradza 6'.U do -`40, ua DZErwieć -—*— do Ameija, jago siostra ; Ua 

TA 2 do ——, groch 725 do 825, unyś Helena, jej córka = | Szuoge 

ZĘ do 3U —, Bpirytns za 1U.UJO litr pre. 100U do | Eu«enjusz, krewny Cumberlanda  . Walewski 
Usposobi enie słabe. g s 4 BRA ra podria SA aj dip” 
Kraków: ps4 nicg biała 83U do 8:60, czerwona ' Major peuBjouowany . Feldman 

nowa 8'10 do 850, żółta Siu ao 856, żyto 680 do 660, | Garora I. „ Piaszczyński 

jęszmień prowarny 6 25 do 6'75, pasteway 61v do 6'bv, z 2 Mirski 

owies 5-45 do 5'5u, hreczka —— do — —, groch —— do f y 

——, komezyna czerwyna —— do ——, biała —— Goście — słeżbw. 

do za rzepak srary 10— do 10:50, wyka —'— do | Rzecz dzieje się w akcie 1.i 2. w Londynie, w 3-cim 


Usposobienie niezmienne. 


pod Londynem w willi Klapsona. 


KATZ STOFF, Lviv, it Balch | | 


, C 


piy ja TZ2ZE 


m au 


DZIENNIK POLSKI z dniu 31. Sierpnia 1893. 


z 
J r ZMIANA LOKALU: moa TREC CICHE a PRZEST, 
i ; š ielka 56 centowa loterija. Oiągnienie 
Drobne OGŁOSZENIA. BŁAŻEJ SZARKIEWICZ is Bo raniona siecia wa |, ofi 
zawiadamia Szanowną P. T. iczno 182 —? 
eue jie wę 5 > że dnia 15. Maja 1892" r. ir žonidsi swój 75 
p 


SHŁ AD I PRZECHOW ANIE FUTER 
z ulicy Wałowej L. 3, 


na ulicę Batorego L: 4 (dawniej Halicka) 


do własnego domu, naprzeciw gmachu spraw'edliweści. 
za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności. 


c pteka E. Dende”a w Leżajsku po- 
Do n I esie n i a rozmai t 8 Å azukuje od 1. października dż | 
Boae SL 


pa | cenia od wyrazu magistra c 
a rok szkolny 1892/03 znaj. 
dzie umieszczenie z wiktem, usługą i 

opietą rodzicielską jeden lub dwóch stù- 

dentów szkół średnich przy ulicy Krzywej 

1. 6, I, piętro, drzwi ur. $. 


OH młoda, inteligentna, posia- 
dająca język francuski, muzykę i 
przedmioty szkolne przyjmie miejsce 
nauczycielki do dziewezątek w domu oby- 
watelskim. Adres: J. N. Łyczaków 86, 
drzwi nr. 4. 


yaona po lekarzu powiatowym już 
9 nie młoda, przyjmie panienki na 
wikt i stancję, zapewniając dla tychże 
macierzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
foriepianu mogą być udzielane w doma. 
Bliższa wiadomość ul. Ossolińskich 1 13, 

65 


Maszynki do słekania migra, 

najlepszych systemów poleca Piotr 
Chrząstowski, handel Żelazny we Lwo- 
wie, plaż Kapitalny 1, (naprzeciw Kate- 
dry). Cenaiki do dyspozycji. 16 


Sztuczne zgdy i szčzę\i 
* . według najnowszego 
Ur amerykań= 
skiego, w. kauczuku,! 
złocie i eelluloidzie,| 
jako też wszelkie reperacje zębów,! 
trwale i tanio także na raty, h c 


atelier dentystyczno-techniczne 
1469 B. BERGERA |a| 


Wpisy w wyższym ośmio- klasowym Zakladzie 
wychowawczo -naukowym żeńskim 


W. Niedziałkowskiej 


we Lwowie, ullca Jagiellońska liczba 7, 


lekcje rozpoczynają się dnia 6. września, zaś wpisy uczennie 
tak pensjonarek, jak dochodzących, zaczynają się dnia 30. 
b. m. w godzinach od 10. do 6. 1876 1—4 


Y 


Duarisien donne des leçons de conver- 

satiou et de grama re rue Piekarska 
12rez de chaussa porte 1 de 2—4 heures, 
E aaa 


T'ortepiany i pianina w najwię- 

kszym wyborze wa Lwowie w składzie 
fortepianów «J. Balko Mussil”, przy 
ulicy Karola Ladwika l. 7. 


panienka z dobrego domu znajdzie 9 
posadę kasjerki w większym interesie. X 
S. 99. 


Zgłoszenia pod: A. 
restante, 


Lwów, poste 
709| na dole, drzwi ar. 1. 


g|we Lwowie, wl, Karola Ludwika 5, 
w doma W go P. Stromengara. | 


anczycie! języka angielskie= 
go, mogący udzielać łekcji grama- 
tyki i konwersacji dwom  chłopeom 
zechce zgłosić się i podać warunki pod: 
M A. 66. Lwów, poste restante. 710 


anka komwersacji niemieckiej 


Mieszkania | sklepy 
po 1 cancie od wyrazu. 


Peata rótyci WIARE BEI KSIĄŻKI SZKOLNE 


i Rie. zaczyna się 1. hi Stajmtę ni | apt ap 
j 7 d wezownię wynajmuje d 3 A 
mi a ai a AN ad i ei 4 Emils ARoawiijahą dla wszystkich zakładów naukowych i pensjonatów, posiada 
3--4 godziny po południu. Ul. Sobie-| Brajera, ulica Brajerowska 10. w kompiecie na składzie i poleca 
KSIEGARNIA 1881 1—4 


Yg 


TN z wieloletnią praktyką 
11] poszukuje lekcji w miejseu;- za -po- 
myśluosć rezultatu prawie rę*zy. Zgło- 
szenia w Administracji pod hasłem 
„Nota bene." 71 


tadenecl znajdą umieszczenie z wi- 
h) ktem i usługą, oraz troskliwą opieką, 
pa waruukami przystępnami, pod l. 10, 
ul. Frauriszkańska, drzwi nr. J 


skiego 4, I. pietro 5. p% pokoje i kuennia ulica 
K:rola Ludwika |. 21 Bliższa wia- 


domość Halicka 7 u Lufta, skład mebii. 


W'a Jaga na Kastelówee. 

Y Pomieszkania do najęcia 2 i 6 po- 

koi z kuchnią, ogrodem, przedpokojem 

i wszystkiemi wygodami, 

poszaksle mieszkania złożonego 
z pięciu pokoi z kuchaią: Oferty 

wraz z ceną zgłaszać do Administracji 


SEYFARTHA 6. CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rynek l. 24. 
Spisy książek rozdaje się bezpłatnie. 


Spisy książek rozdaje 
się bezpłatnie. 


PPR KRRKRARKKA.. 


gina lub dwie panieuki znajdą Džionnika 

b gen wi pa kozy „korzystnymi EET TEAT O U r F — = olr w WE © z KANTOR KANTOR 
warunkami. omu fortepisżn i pomos wyg+dne pęmies: - Ą r 
w Sku acM Mieszkani:; w środku siać Ł nie w śródenie śle e. L I SKŁAD 1 PRACOWNIA e Hetmańska 22 Hetmańska 22. 


Wynagrodzenia m że być częścią pie | składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 

nięłne, częścią w wiktusłach bliższa | poroja dla słażby, piwnicy, ttrychu ect. p 4 
jest natychmiast do wymjęcia.  Bliższa' L ' 

wiadomość Sobieskiego 3. | mn o : x 


wiadomeść u! Kurkowa l. 25, I£. piętro 


. FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


Spólki komandytowej 


nr. drzwi 10. 

= dl id | «X bor ; 

Na iluminacie! "| ANTONI KOŻELOUŻEK 5 Juljana Wangawe Lwowie 
a luminat ę pp" we Lwowie, Rynek l. 29. 

Świece siearynowe, paczka pd pr. Jast ap. poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach 

p i 5 e z a s a 
EEE E a guet pre Poleca na sezon obeóny: Mączkę i superfosfat z kości. 

187:) mydeł i świec 1—2 gge je py ads; pa cH Hoo file- G warantując nietylko podany procent, lecz także jakość tych 
E. & J. Friedrichów P os k ri RARE % Sbładzie wielki wybór ka składników. 1322 1—7 
Lwów, Krakowska 13, i Koralnicka 8. IRL 20 * „peluszy ze słynnej fabryki sw Cennik í sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 


jwaselkieh kolorach po 5 zł. 

w najlepszym gatunku całkiem lekkie po 
9 zł. Wielki wybór Chapeau Claque. 

K: pełusze i Cylindry przyjmuję do odna» 


MORSZYN wiania, farbowania i i 
i prasowania. 


Adrojowisko solankowo borowinowe, s: Oooo oe dadanie Cano 17 
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, PT 1 


otwarty od 10. Maja. Pierwszy parowy 


main Stzochowsu. aariak tyn dO Kośc 


Dr. Wilhelm Strzechowski. 
Zamówienia listowne przyjmuje Frane 

w Klimkówce pod Rymanowem, 
sprzedaja tego roku około 150 wago: 


439 ełazek Medwey, 
nów różnych gstuntów mąki prawdzi- 


wej kościanej zn gotówką 30/, Sconto, 
na kredyt od 3ch do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6eiu da 9ciu mie- 
a w rszie koniecznej 
2 miesięcy kredytuje. 


TYTUS TURKOWSKI 


we Iwowie, uł. Hetmańska l. 10, 
1vi' + poleca Świeży transport Ea? 


TAPET. 


Portjery i meble własnego wyrobu. 
W ośmio klasowym zakładzie 


naukowo- WYCHOWAWCZYM 


AMALJI D'ENDEL 


ul. Akademicka I ll. we Lwowie. 
Wpisy uczenie, tak stałych pensjonarek, 
jak dochodzących, zaczęły się od 28. bm. 


Lekcje rozpoczynają się d: 6. Września, 
Realności 


z gruntami w róźnych stronach Galicji 
1890 poleca do kupna 2 


J. Topolnicki 


Lwów, ul. Pańska-13. 


dla zboża i spirytusu 


połączony 
ze składem wolnym we Lwowie 


na które to poświadczenia instytucye finansowe udzielaja zaliczek. 


sięcy na S'/,, 
potrzeby i I 
Doświadczenia z mawozami sztu- 
cznemi robione na własiiych polach 
na wielką skalę można ogłądać w ró- 
żnych porach roku, na donoszących 
6 przybycie konia będą oczekiwać na 
stacji Rymanów. 
Dls pośredników w rozsprzedaży, 
da, panów naczelników gmin it. p. 
wszystkich zajmujących się ajeneją 


sełki produkta do Dyrekcji zgłosić. a$ 
Wszelkich wyjaśnień udziela z całą gotowością 


Dyrekcja Krajowego Składu Publicznego 
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej I. 64. 


OLO M OL HOOL" 


t Bra Karola Jali 


w Paryzu 
nie zawierający żadnych składników mineralnych 


służy do odżywian'a cebulek włosowych 


a przeto wstrzymuje wyp: danie włcsów a wzmaga porost takowych. 


Cena faszki wraz z przepisem użycia I zł. 50 ct. 


Główny skład w aptece 
„pod srebrnym orlem* 


a tego towaru wśród * włościan. ofiaruję 
Międzynarodowe Towątzystieo fahryra 69%, prowizji. 1797 1—i6 


1595 Kzrresponiawcyjae 1—7 
poszukuje w wszystkich miejscowościach 
Galicji i Bukowiny stałych płatny ch 
korespondentów znających stosu 
ki miejs:owe, dotyczące bamdlu i -prze- 
mysłu. Ofarty pisemne t spłoszeniś upra 
Sza się nadsyłać de lieprezentach pol- 
skiej tego: towarzystwa pod adresem: 
Kazimierz Wieniawa Climiełe- 
wski, Lwów, ulica Łyczakewska |. 4. 


Dla młodzieży szkolnej 
Mapa Polski 


Za dobroć towara fabryka ręczy. 


Zarząd dóbr Klimkówk" 
p. Ryinaów. 


białe i czerwone 


wylsczenie nieza- 

L ITE wodne w dwdch 

: godzinagh z 

użycie GQłobulea Secretana aptekarza 

uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przy- 

| jety w szpitalach Paryzkich. Qlobulos 

| Sacretan usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


Znakomite powodzenie Gle: 
bulse Secretnn dało se. 


wód da licznych podrabiań, których cho~ 
rzy starannie unikać powinni. 


U 
W 
Wo Lwowie w apt : t 


PP. Mikolescha, Wowiorskiego 
1 D" Ruckers, 


z królewsko -węgierskiej ( 


ią ami inn E wzonoyci pny A ZTENOWIA RUGKERA © 


również własnego chowu 


stare wina tokajskie, bordosie | 

szampańskie, dalmatyńskie i t. p. AE z 
| 

1853 1-5 (PASTELE IE; 


rek, 24 herby państw i 18 portretów pa- 
nusących. Cena tylko 20 ci. 


Mentor kaleudarz dla studentów. 


; Cena 50 ct. 
Ds nabycia w księgarni 


H. ALTENBERGA 


we Lwowie. 
Zamówienia 4 p:owincji uskuteeznia się odwrotną pocztą. 


t ML ..2 ALG 


Książki szkolne 


de wszystkich szkół | zakładów 


poleca handel 


n——— opa o 0 
Spiny kałążek rozdaje się bezpłatnie. 


KARK 


KIIRI ININ I0 III III? NN I 
Krajowy Skład Publiczny 


przyjmuje do przechowania wszelkiego rodzaju zboże, krajówe i zagrani- 
czne, tndzież spirytus nieopodatkowany. Krajowy Skład publiczny przy- 
jete produkta wyładowuje i przechowuje w swoich, magazynach z całą 
starannością, w razie potrzeby przesypuje, prźewietrza, czyści i tryeruje. 
Spirytus przechowuje w oddzielnym magazynie w rezerwoarach żelaznych. 

Na złożone produkta wydaje poświadczenia składowe z warantami, 


Przed załadowaniem towaru, należy pierwotnie zam erzone do wy- 


LOSY po 50 ct. polecają pp.: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, Sokal 
i Lilien, Kitz i Stoff, Jakób Stroh i A. Ch. Werfel. 
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4 fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


"e LwWowie 1847 1—7 
poleca wódkę 
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Hg HARLANDZKIM NICIOM 


w Imż jakości nie dorównają żadne inne fabrykaty. 


że- Dlatego prosimy szyć tylko Z3 


HARLANDZKIEMI NIĆMI. 


ARUNRNKKÓONNAKE 


| 


MERYKI. 
KARTY JAZDY „s; 
Niederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 
L Koi iring 9 
nemus WIEDEN. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
z Krakowa 
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TOWARZYSTWO POWROŹNIGZE 
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naukowych, 
mapy, atlasy globusy 
z A są do nabycia 
Największy'w krajujji W ESIĘGARNI 


SKŁAD nio a 1-? H. ALTENBERGA 
$adtów dleopnych ||| e Emo 


„Spisy kałążek udziela ai 
dostawiający takowych magi- bezpłatnie. 2 
stratowi król. stoł. miasta 
Lwowa — poleca: 
Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe, 
miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza- 
rom dworskim i Szanownej 
Publiczności. 

Na żądanie specjalne cenniki 
i oferty, wysyła 
Największy skład 
M:terjałcw i farb 


WE LWOWIE 
p'ac Marjacki, hotel Europejski. 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


do użytku codzienn go, 


dla dam świata i ludzi 


o delikatnej, czułej skórze. 


Zalety mydła Doeringa: 


Artysta - Rzeźbiarz 


Stanisław Roman Lówandowski 


adznaczony 
zletym medalem  cesatskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 


zużywania tańsze od każdego mydła. 
Skuteczność: 


Z powodu łagodności szezególniej nadaje się do 
mycia nieszowląt i dzieci. Szczególnie korzystny wynik 
daje Doeriuga mydło ze swą 


'najlepsze mydło na świecie. 


SKŁAD KAWY 


złotymi w Warszawie i Dypie-|| Artura Kościckiego 


nięcie nieczystości skóry. 


mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


pod godłem 1703 1—? 
otworzył | 


.  „SYRIUSZ" 


we Lwowie, uł. Ossolińskich I. I I, 
wchód także z ulicy Cichej 


|polees tylko majtepaze gatunki 
po czmach hurtownych. 


Ceylon Makke i Aneryłańtką. - 


pracownię dekoracyjną 
m i prayjmnje wszelkie | 

roboty fasadowe w gipsie, 

wapnie hydraulicznem i w kamienia. 
Pomniki na cmentarz i do kò- 


=== D nabycia po 30 et. za sztukę. === 


DOERINGA MYDŁO ze sową 


n ijlepsze ś najużyteczniejsze ze wszystkich mydeł toałetowych 


najwyborniejszy i najłagodniejszy środek do mycia 


Bardzo czyszczące, nader miła 
perfuma, absolutnie nies kodli- 
we, wolne bowiem od ostrości alkalicznych 1 z powodu oszczędnego 


Gibkość i świeżość skóry, wydelikacenie cery, usu- 


Mydła Doeringa z sową nabyć można we Lwowie: u F. S. 
Bardósza; S. Gabriela i J. Chlebownika, 'plae Halieki* 3.; Gergowicza 
-t Bauera; Alojzego Hiibnera, drog.; -H. Leona, fryzjera, nl. Teatralna 
"; Beyfartha i Dydyńskiego ; Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; 


1000 1—? 


W RADYMNIE 


Stowarzyszenie zarejestrowano x poręką ograniczoną 
1 subwoucjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 
we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze | sieciarskie 
tudzież 3 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 
korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonuwe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie- 
dniu i Pochlarn. 


WW BREKCJA : 
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 
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Galicyjski Bank Kredytowy 
poczawszy od dnia l. Lutego 1890 T. 


vry dajs 


4, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowes wypowiedzeniom i 


33'2"o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdająca się w obiegu 4/,”/, Asnygmaty 
kasowe z 90 dniowam wypowiedzeniem oprocentowane 

Ą vedz począwszy od dmia I. Maja 1890 po 
| A*|, s 200 dniowem terminem wypowiedzsnia, 


twów, dais 81. Styszuia 12%). 1001 
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| j ściołów, i ołtarze kościetne |] Kawa  wajprzedniejsza kosztuje i A . UE R : Droho- 
KITIN LIJ RSKI844 będą py EF podług wszelkich JĄ w "goi a Kilo 1 zł m p n a a A EN A S ia rj *porfamerji ||. ale baitis pikez 
magistra farmacji wymagań liturgii i stylów. wiucję 43, kilo 10 zł. 10 ct f "k Jafosłańiu , Wł. Mańrowskiego spt: w Przemyślu; M. Belemera w Tarnopolu. SZ zdj; p i y. 
Lwowie, 2 Kopernika, 2. saridan franko. rea za »<R<>O©<Y<PKE EO arar s 
bi 4 tti? Dica Trzeciego Maje Hozta H. „m — , gp = M WSZWECJĘ) 
0 emo I a a aa i d A eai iii r - r ug” s s 5 Ë . u i 
z j : . 3 i : soi zi : ancisska Kattnera. / 
Wydawca Józef: kaaskownieki, Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki ozerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Fr 1 


by 


